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W sieci intryg.
(Od naszego koresponaenta).

W arszaw a, 4 stycznia.
(F. J-) P rzed paru  dn iam i opuścił W arszaw ę 

francuskiej m isyi wojskowej gen. Nieseel- 
powody w y ja a lu  tego szczerego przyjaciela 
polaki i  nitizmoufdowanego pracow nika na  polu 
naazej w ojskowości, jak  wogóle przyczyny w y­
jazdów  dyplom atycznych przed siaiwiicielstw nie 
byw ają podaw ane do publicznej w iadom ości, 
popatrzyć się jeb m ożna tylko w różnych o m a ­
mach ubocanyxh i dom yśleć z opowiadań, które 
ew ykle snuję, się kolo tego rodzaju wydarzeń. 
O pow iadań  tyrch w konkretnym  w ypadku nie 
JjTBłkło; — huczało od n ich  w klubach politycz­
nych i  n a  szpaltach pism .

Z dyskusyi, jak ą  wsaczęto przy i po wyjeżdizńe 
gen. Nieesala z Polski jedno w ybija się n a  czoło, 
a  m ianow icie uisólność, z  ja k ą  na«za polityka 
p a rty jn a  podejm ow ała próby, by w ciągnąć gen. 
jlieeeela w swe kręgi. W alka o wpływy i in ­
tryg*  p a rty jn a  nie pom ija isto tn ie  żadnej »po- 
jo b n o śd . — W szędzie dzdała i wszędzie wywo­
łu je  zam ieszanie.

juitrygamci doprowadzali u  n as  k u n sz t swój 
do  m ifitrzos.wa. P osługu ję  się oni lak  zręcz- 
ZDeani n ieraz  m atodam i. że n ierzadko naw et 
yjmysł wyrobiony, lecz obcy naszym  stosunkom , 
uwiiklać się w nie p >2 woli. Te w alk i p arty jn e  
n ie om inęły osoby gon. NiesseTa. Od daw n a 
ju ż  mówiono, że pewne grupy i koterye nieza- 
dow olcee z istn ie jącego  s tan u  rzeczy w p ań ­
stw ie 1 w ojaku s ta ra ją  się o p lą la i swą. siecią 
pajęczą szefa m isyi francusk iej, że chcą go u- 
ży c  jako ta ra n u  w wialce przeciw  naj wyższe - 
m u  kierow nictw u a rm ii polskiej. Powoli uc ie­
ra ło  aią przekonanie, że owi warcholi (wepemo- 
łenn przez malikontemtów ze sfer w ojskow ych' 
■wciągnęli g^h. Niiassla w atm osferę, k tó ra  nie 
jKipwala niu  n a  przedm iotow ą ocenę zjaw isk 
i  pozostaje w sprzeczności z apolitycznym  cha­
rak terem  piastcw anego u ii zęclu.

Zdaje się, że p rzekonan  e to było n iest-ty  u- 
* a sa d n ° rl« i re jem u  należy przypisać odwołt; 
n ie generała N io s ła .

I n t ry g a n c i ,  uniaonożiliwiając dalszy pob\ ■ 
f r a n c u s k i e g o  generała w Polsce w yrządzili kra 
jowi do tk liw ą krzywdę.

P o z b a w il i  oni arm ię  naszą znakom itego or. 
ganizataua i odebrali jej p iem ez  o rzędnego fa 
chowca, a  zarazom człowieka o znacznych za­
sługach  dla Polski. Bo wsizak gen. Niessel jesz­
cze w Rosyi w spom agaj w ydatn ie  naszle orga 
nizacye wojskowe, a  potem  przyczynił się do 
obrony Lwowa. Jego dziełem było też zmuszę 
rue rządu niem iecki go, by nie przeszkadzał (w 
czasie wojny z bolszew ikam i! dowozowi am u- 
a icy i z Francy i  do Polski. Jako  szef mdsyi w oj­
skowej w W arszatwde w spółpracow ał gen. Nies- 
f-el przy rcorsranizacyi m ndsterstw a sp raw  w oj­
skowych, in L n d a n tu iy  i w szelkich gałęzi w oj­
skowości i w tej roli zasłużył sobie na  szczerą 
wdzięczność.

Zaskoczeni nieoczekiw anym  i niezam ierzonym  
W ymkirm swych in tryg  — chw ycili sdę zaśle­
pieńcy p arty jn i broni isto tn ie zbrodniczej. Oto 
poinform ow ali fałszywie korespondentów  w ar­
szawskich pism francuskich  o spraw ie gen. 
N essela. przecŁsitawia-jąc jego odwołanie jako  
oun w o w genna.nofdstoiej (O polityce, k tórą 
3v ć  ino p ronodeą osoby. zajm ujące w pań- 
stw jo i w arm ii polskiej naczelne stanow iska.
Nikc-senniem oszczerstwom — znanem  już tak  
dobrze i w skazującym  w yraźnie na w łaściw ych 
a-prawc<».\ przykrego odw ołania — próbowali 
zeuiścić sdę in tryganci za swą porażkę Że Pol­

ska n a  tern strac i — cóż to ich  obchodzi? > 
Pierw sze echa tej niecnej iciboty już  się o- 

awały. T ak n, p. „Echo dc P a ris“ zam ieszcza ! 
obszerną korespondęncyę swego w arszaw skiego 
korespondenta., nap isaną ściśle w m yśl oszczer­
czej recepty. Jest więc w korespondencyi m owa
0 rozłam ie w Polsce na obóz przyjazny F rancy i .
1 obóz filonicaniecki, są aluzye, każące zaliczać |

do grupy geim anofilów  najwyższe w Rzplitej 
czynniki.

K recia rooota w archołów  trw a. Po oczernia­
n iu  Polski za Oceanem, ale przynajm niej wo­
bec rodaków, przyszła znowu kolej na  zn esła- 
w k.nie w łasnego p aństw a "wobec postronnych.

Kiedyż zwycięży u nas wreszcie rozum  s ta ­
nu, kiedy zwycięży surnic-nie polityczne?

i W arszaw a. (AW) 0  ile stan  zdrowia NaczeL 
* nifca P aństw a na to  pozwoli odbędzie się dzi­

siaj w Belwederze posiedzenie K om itetu  polity. 
canege Bady m inistrów . Tem atem  obrad  będzie 
•p raw a drileuska.

OM mm m neu Wilia
W arszaw a, (PAT) „K uryer W arszaw ski" pi* 

sze: Gromkim echem odezwał się w siolięy 
apel K om itatu  W ielkiego Tyg04s*a W ilebsklego
do składania ofiar n a  plebiscyt w ileński. Nie

licząc korporacyi kupieckich i firm, oraz ban­
ków, publiczność w arszaw ska pospiesza ze 

j skrom nym i ale z soidccznym i datka mi, stwier* 
daając, jak  zażyłe są  węzły łączące Wilno z  
W  arszawą.

Cerrtrowy blok wyborczy -
W iino. (AW) P iast, Bady Ludowe i „Odrodeo* 

nłe" utworzyły blok na  całym  terenie wybór* 
j czym.

rdows straty państwa
Niesłychana panama w Drohobyczu.

(T e legram  w ła sn y  „Gońca K ra k o w sk ieg o '
Drohobycz, 4 stycznia.

W cetatn loh dniach wyszła na jaw n cd y c h a­
nia sensacyjna afera, odnosząca się do olbizy- 
m ich w prost
NALUŻYO W  ODBENZYNIARNI PAŃSTW O­

W E J
w Drohobyczu.

Już oddaw na krążyły  wieści, że w tej insty- 
tucyi, k tórej w artość oceniana je s t dziesiątk i 
m iliardów  (i k tó ra  uw ażana jest za jedną z 
podstaw sanacyi naszej wmu-iy)

DZIEJĄ SIR NIESŁYCHANE RZECZY. 
Dochód z odbenzyniarui był znacznie m niejszy, 

z by się należało spodziewać. Jednakże wobec 
,k tu  iż niuno w szystko dochody były bardzo

• uaczine, czynniki decydujące
ZACHOWYWAŁY SIE WYCZEKUJĄCO 

<ż do uzyskan ia  konkretuych  faktów . Przed k il­
ku  d n iam i jednak zjechała do Drohobycza ko­
rni syę z ram ien ia  Najwyższej izby KoatroB 
p ań stw a , k tó ra rozpoczęła

PRACE REW IZYJNE I  SZKONTRUM.
Jak  n as  inform ują, dotychczasow e w ynik i ba­

dań  ujaw niły n iety lko fa ta ln ą  gospodarką, ale 
też system atyczne, od la t popełniane na duży- 
c«a. k tóre

NARAZIŁY PAŃSTWO NA BAJOŃ3KIE 
W PROST SUMY.

Dla p rzykładu  w jd a ic z y  nadm ienić, że w Lcie 
1920 r. (t. j. w czacie nac isku  woj»k bolszewic­
kich na Małopolską W schodnią i poią;<oncgo 7 
tern zamieeżania. w Zagłębiu natiow K iij, 

ZNIKNĘŁO KILKA TYSIĘCY WAiIGNÓW 
ROPY.

Takich rażących przykładów  możoaby przy. 
tocayć znacznie więcej.

W najbliższych godzinach dokonane będą 
SENSACYJNE ARESZTOWANIA

wśród perso-nalu. (W chwili, gdy niniejszy n u ­
m er ,,Gońca” opu<ci prasę aresztow ania bertę 
już faktem  dokonanym . Red..-.

W

Nowy skandal w Puzappie
Z pod śledztwa —  na wysoki urząd.

Lwów. (Tek wł.). Lwowskie sfery przem ysło­
wo-handlowe i pa-awnicze pozostają pod w raże­
niom

SKANDALICZNEJ AFERY,
zw iązanej z znanem i nadużyciam i w lwowskim  
„Pusappio**.

Oto —• jak  w iadom o — naczelnikiem  lwow­
skiej filii „Pnzappu” byt n iejak i Słomczyński, 
k tóry  też zostai po u jaw nien iu  się ,,nieporząd­
ków ’ w lej in s.y lucy i aresztow any. Po k ilku 
m iesiącach wypuszczono Siom czyńsk ego za 
kauoyę na  wolność, śledziw o nic jest jednak 
dotąd ukończono, a ro /pęaw a sądowa, m a 
dopiero odbyć.

Po w ypuszczeniu z aresztów  sądow ych udał

j »ię Słom czyński do W arszaw y. S tam tąd  n ad e . 
szła w łaśn ie w osta tn ich  dniach  wyręcz 

NIEPRAWDOPODOBNA WIADOMOŚĆ.
Mmr.owacio Słom czyński zx>stał po )>vz\byc.u do 
W arsizawy

PONOW NIE PRZYJRTY 
do cen tra li likw idującego się „Puzappu'*. gdz’>e 
m u oddano jeden  z bardzo

WYBITNYCH POSTERUNKÓW.
W iadom ość ta w zburzyła lwowskie koła po- 

in fonnow anc, k ióre (nie pizo-^eizając zresztą 
ku  estyi vv,óio\. Sic.ii'. ô  k , ę s k i e j  a ■ 
furze’- nic m ogą zrezum ieć, czsni u-sprawisdli* 
w ić n o m in ację  człowieka, na k tó iy in  ciążą tal-, 
c ię ż lie  zarzuty.
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Za górnośląskim kordonem.
Hasło n ienieckie  „Górny SIqsx dla Górnoślązaków'*. —  W ynikające stąd 
n ieb ezp ieczeń stw a . —  Jok Polacy, a ja* N iem cy pojmu ą z;joae. —  

Oón.em czanie G. Siąska. —  O lbrzym i proces paskarski 
(Od korespondenta „Gońca Krakowskiego

K raków, 5 stycznia.
Od czasu  napadnięcia znanej uchw ały  ge­

new skiej w skraw ie G. Ś ląa.ta nagle pojaw iło 
Bif iu taj hasło : ,,Górny E ląsk d la ttó rn o iląza- 
k ó w “ . .

Rzecz snamienina, że hasło  padło za strony 
niem ieckiej. N iem cy górnośląscy, k tórzy  do tąd  
nigdy nie czuli a.ę G órnoślązakam i, tylko w 
paerwsnej Lnii N iem cam i, nagle odkryli w  «»* 
fcie duU ą górnośląską. Ale ci samu Niemcy, któ 
ray  dotąd n-e dopuszczali Polaków  do żadnych 
• tan o w lsk  rządow ych a n i pryw atnych , o ile 
tem u  m cg 'i przeszkodzić, nagle od n ich  żądają 
d la siebie tych  w łaśni*  prew , których oni Gór- 
noólązaikom -Poiakoui otim aw iali. W tym  to 
ce lu  w y w n ę li n a  czoło n iem ieckiej polityk i 
bieżącej w polskiej części G. Ś ląska aw dje h a ­
sło „G óm y Śląsk d la Górnoślązaków".

Z nany  tu ta j, rozpowez ichmiony i wpływowy 
o rg an  centrow y „UŁteaia ah1. Curier", pism o, 
chw iejące się jak  chorągiew ka zawsze z tej 
• tro n y , z  której dm ie w ia tr, s ta ł się głów nym  
propagato rem  tego nowego, uo tąd  nieznanego 
tu ta j  hasła  i z całą, c a ł o ś c i ą  dąży do jego 
jw®sprowadzęnria. Poniew aż pism o to obecnie 
odznacza się wirnikiem u ru ia :k  oiw ani om i jak  
Utwiieadzi, n a .\o t  lo jalnością \voi>:c Polski, dla­
tego  nie h ia k  też naiiwinych, k tórzy  w ierzą w 
rzekom o dobre jego chęci, a  co za tom iozit, 
juznają jego hasło.

W łaściw y cel kam p an ii Jest jasny : N iemcy
je e z o e  praed m m iknięciłm  bram y, p ra a i  ob­
jęciem  k ra ju  przea adm inistracyę polską zapo. 
m o cą  swego h a s ła  t u ł u j ą  ug run tow ać tu ta j 
ew eje wpływy, w przekonan iu , te później bę- 
ArriA to  spra/wą d la  n ich  o wśe‘e trudn ie jszą . — 
Nie dziiw więc, żo chcą w yzyskać obecną kon­
iu n k tu rę  polityczną, i k u ją  żelazo, dopóki jss t 
gorące. Ale firm a  „Oberschl. Curior" i  Tow. 
m am ą jes t za  ddhree, aby akcya jej n ie  m ogła 
budzić podejrzenia. P ism o to było jednem  s 
tych , k tó re najw ięcej przysłużyły się do -dzieła 
germ anlzacy i n a  G. Ś ląsku, a  tem sam ?m  i  do 
znanego m au lta tu  g łosow ania plebiscytowego. 
W  ciągu  w alki plebiscytowej „Oberschl. Cu- 
c ler"  zresztą z ca łą  zaw ziętością n iem iecką na- 
rów nl z gazetam i hakatystycznem i zw alczał 
P o ^ k ę  i do ostatn iej chw ili dom agał się przy- 
ar.an ia  Niamcom G. Ś ląska w całości lub utw o- 
i łe n ia  „F ro istaatu" , oczywiście niem ieckiego.

Polak, z n a tu ry  zawsze dobroduszny i łatw o 
zapom inający  doznanych krzyw d, chętnie 
pderwszy podaje rękę do zgody, jeśli przeciwnik 
adoła go — a  to zawsze następ-uje — usidlić 
p ię k n e m  s łó w k am i Niemcy pod tym  wzglę­
dem  są doskonałym i ak to ram i. Ileż to krzyw d 
doznał lud  polsko górnośl-ak i od Niemców w 
osłtatwich la t dziesiątkach , ileż to n iew inn j 
k rw j polskiej przelało się w la tach  ostatn ich  
n a  G. Śląsku! Mimo wszystko, lud polaki prze­
baczył to Niemcom, choć copiaw da do reszty 
n ie  zapom niał jeszcze w szystkiego.

Jak  daleko posuw a *ię dobra w ola polska, 
n iechaj pos uży następu jący  przykład, jeden  z 
bardzo licznych w o sta tn im  czasie: W e w ielkiej 
gminie polskiej śred n ie  Ł aziska pod Mikcło* 
w*m w powiecie pszczyńskim  odbył się n ie­
daw no wiaLki wiec polsko-niem iecki, przez Po­
laków  zwołany, oelem doprow adzenia do ugody 
z N iem cam i. W szystko złożyło się bardzo do- 
brce, duch. dzięki bardso przyjaznem u stano* 
w ieku polskiej strony  był podniosły, praw ie 
b ra tersk i. Na sku tek  takiego przebiegu wiecu 
tam tejsi urzędnicy niem ieccy (a jes t ich wielu, 
bo Średnie Ł aziska są  centrem  przem ysłu w 
.powiecie pazezvńgjd>nv) u ch w alili rezolucyą, 
k tó rą  przesłano do różnych urzędów  niem ie­
ckich, a  za pośrednictw em  części p rasy  także 
do ludności niem ieckiej. Niemcy stw ierdzają  
w  swej rezolucyi przyjazne stanow isko ludno­
ści polskiej i w yrażają  Jej >a to ew ojs wdzię­
czność, prasę niem iecką zaś p re n ę ,  aby lud ­
ność n iem 'ecką w k ra ju  i w niem ieckiej czę­
ści G. Ś ląska upom inała do zaprzestan ia  terro- 
n j wobec tam tejszej ludności po lsk i;j, aby n a  
poIsk;m  G. Ś ląsku  nie wywoływać represalii. 
W ładze zaś niem ieckie wzywa rezolucya do 
hezi.nztrlednogo k a r a n :a w ypadków  p rze 'ład o ­
w ania ludności polskiej. Rezolucya n iem iecka 
jest najlepszym  dowodem, jak  Wygląda „prze­
śladow anie i te rro r" , ja k i  ludność po lska rze­

kom o u p raw ia  wobec tu te jszych  Niemców, o 
czem wciąż mówi n iem iecka p rasa  zakordoao- 
w al Jedno jest przecież nieoezpiecz nstw o w 
czułościach Niemców: żeby Niemcy, do tykając 
najczulszej s trony  polskiej, n ie  w ystrychnęli 
Polaków  n a  dudków . Bo akąd nagle tak a  lo jal­
ność n iem iecka? Chodzi im  w tym  yyypadku, 
jak  tego dowodzi hasło  ich „Górny Ś ląsk dla 
G órnoślązaków I" praodawiszystkiem o- uzyska­
n ie wpływów, a  zatem  i władzy na G. ś ląak u  
przez objęcie ja,knajw ięcej stanow isk  kiero­
w niczych w urzędach.

Co by pow iedzieli Niemcy na  to, gdyby Polacy 
m ieli „czelność" żąd an ia  w niem ieckiej części 
G. Ś ląska tak ich  sam ych p iaw  d la  siebie, ja ­
kich  żąd ają  d la  siebie Niemcy w polskiej czę­
ści? Po stron i*  ni*m l««klsj dotąd n ie odbył 
się an i jeden wu'sc ugodowy. Jak w k i-d n  ch 
Łaziskach. Luduość polska żyje tam  dotąd  je­
szcze nieom al posa nawiasem prawa, n apady  
i m orderstw a, dokonyw ane na niewygodny oh 
Nlemoom P oiakaen . w y darzają  się tam  Jeszcze 
n ieom al kaidodziennie^.

U kład gospodarczy, ja k i zaw arty  będzie m ię­
dzy P olską a  Nidmcami, p raw a  m niejszości n a ­
rodow ych u reg u lu je  i w tedy tez będzie m usiało 
ustać  dalsze prześladow anie ludności polskiej 
po s tro n ie  niem ieckiej pozostającej. Polska 
część G. ś lą s k a  tym czasem  szybko zrzuca s  * V  
bie szaty  niem ieckie i s ta je  się coraz w yraźniej 
tera. coesn była dotąd, choć w przebran iu  nie- 
m ieckiem : k ra jem  polakiem  z ludnością czy­
sto polską, z  w y ją tk am i niem ieckim i oczywi­
ście. N iem cy jako  ludzie prak tyczn i, kupcy, 
rzem ieśln icy  i  w u y a cy  ci urzędnicy, k tórzy  
zam ierza ją  pozostać w polskiej części G. Ś lą­
ska. na  gw ałt uczą się po poiskn. W g m no- 
zyum  realuem  w K atow icach od Nowego roku 
zaprow adoono nadobow iązkow ą n au k ę  Języke. 
polskiego. Rzecz znam ienna, że naw et osławio­

n a  hakatystyczna .K attow itzer Ztg." p rred  
św iętam i w felietonie tygodniow ym  w ża rto b li­
w ym  tonie radzi a, aby Niemcy prosili „Dzie­
ciątko" o złożenie im podręcznika d la n au k i 
języka polskiego pod choinkę. W różnych urzę­
dach i w id k ich  m agazynach tow arow ych, w  
k tó rych  daw niej niepodzielnie panow ał Ję*yk 
riem ieck i. obecnie siyszj się mowę poiską. — 
Górny Śląsk „odniem cza się".

Życie gospodarcze rozw ija  aię pom yślnie.
W K atow lrach n. p. stadnie p ierw & a u a  6 - 

ŚIą.-'Ku fabryka r n t ó  m ęskich. Z nana w K ato­
wicach w ielka firm a konfekcyj m ęskiej, Kr-mtfr- 
bPrger. k u p iła  w ielki dom  tow arow y B raci Ba­
ri, sch w Katow icach. W dom u tym  (jest to roz­
legły gm ach czteropiętrow y) firm a K reutzber- 
gera zamierza, urządzić fabrykę ubrań . Dla pol­
skiej części G. Ślą?'ka będzie to m iało w ielkie 
znaczenie gospodarcze, jeśli się zważy, że do-tąd 
m usiano u b ian ia  sprow adzać dalej z Niemiec, 
a zapotrzebow anie w u b ran iach  z powodu 
licznej ludności robotniczej jest bardzo wielkie.

Sensacyą dn ia  n a  Ś ląsku  jest ow rzym ł p ra  
eee p ask a rsk i w B ytom iu. Między oskarżony­
mi, k tó rych  jest około 20, zasiada  daw niejszy 
kierow nik m iń sk ieg o  urzędu  żywnościowego 
w K atow icach, N iemiec P asdsiern ik  i różni 
„fzyberzy", t. J. paakaize. k tórym  P asd s iem ik  
dostarczał mięsa, m ąki. kartofli, m asła, tłu* 
szczów, ja j i różnych in. towarów r&cyonowa* 
nych, przeznaczonych dla ludności dc podziału 
rva kartk i. Paskarze sprzedaw ali ten tow ar jako  
„zagnaniczny" po cenach wygórowanych, t  *y» 
ski m  dzielili się odpowiednio. M anipulacye te  
s ięgają  początku roku  1919. Śledztwo trw ało  
półtora roku . W  kołach polskich mówiono, *e 
p ro k u ra to ry a  n iem iecka wobec bliskiego te r ­
m inu  glosow ania n a  G. Ś ląsku  naum yślni©  
zw leka z wytoczeniem  procesu, aby sm u tn y  
obi a/, działalności „k u ltu r tra  gerów " niem ie­
ckich na G. Ś ląsku  nie w yw arł n a  ludności 
przykrego w rażonia. Gdy spraw ę tą  nareszcie 
poruszy ła także p rosa polska, ostatecznie pro- 

I ce- się rozpoczął, ale już po plebiscycie. Odby­
ło się dotąd 28 posiedzeń sądowych, a  nieiwia- 
dorna jeezćze, ki?dy proces eię zakóńecy, gayż 
oprócz rzeczotzuaw ców- i t  d. pow ołanych j*eź 
prze^izło s tu  św iadków . Proces ten  oczywdśde 

■ wy^woiał tu  zrozum iale zain teresow anie 
| A leksy P a jąk .

Tajna organizacya
Kto zamordował Erzbergera?

nE“
Kraków, 5 stycznia.

Zamordowanie Erzborgcra nie przestaje być 
ansacyą w Niemczech. Sprawco v zabójstwa do» 

tychczas nie schwytano, a w szystkie poszlaki do» 
ychczasowe okazyw ały się m ylnym i. Źródłem 

bezskuteczności tych poszukiw ań Jest przypu* 
srczslni* rozm yślne opieszałość czynników mia* 
rodajnych, k tóre do morderców E rzbeigera  nie 
odnoszą się zbyt wrogo.

Pomimo tego ujaw niono sensacyjne rzeczy, 
które w preet przeraziły  władze połicyjno*sądo* 
we, a  naw et rząd  niemiecki.

Oto okazało  się, że cęróoz oalego smm-egu 
mniej lub więcej ta jnych  organizacyj hakatysty* 
czno»m illtarystyaznych, m ających na celu przy* 
wrócepie n a  tron „kaisera" i wojnę odwetową, 
istnieje w Nkfnczech inna jeszcze organizacya, 
tak ściśle tajna, że dotychczas ani jeden szcze* 
gół o niej nie wydoetal sdę na  św iatło  dzienne.

O rganizacya ta  no*i ta jem niczą  nazwę „T ajna 
organizacya ..E" i jak  stwierdzono obejmuje o* 
na  całe Niemcy, n ie  w yłączając terenów okupo. 
wąnych. Bezw ątpienia o g arn ij ona i Poznańskie

oraz Pomorae.
W ładze sądowe, prow adzące śledztwo w gprei 

wie zabójstw a Erabergem , aoetały przerażone 
ten  odkryciem. OdbyłA się apecyalna n arad a  z 
udziaJem m inistrów . Szczegółów z tej n arad y  
nie ogłoszono. Podano tylko ogólnie, t*  organi* 
zocya „E" ma ścisły związek z zabójstwem  E m  
beagera. W organIzacyi tej sk u p ia ją  się nici naj* 
tRjnieszych planów. Od niej w ychodzą tee głó* 
wne rozkazy.

Rząd niem iecki również zaniefpokoił się tetn 
odkryciem . P ism a berlińskie donoszą, że w ml* 
r.isteryum  spraw zagian . 5 b . m. odbędzie się 
specyalna n arad a  w „ogólnych sp raw ach  polis 
cyjnyeh". N arada wywołana je s t głównie faktem, 
że „rząd Rzeszy nie m a do swej dyspozycyi ża* 
dnego organu policyjnego".

R ząd niem iecki nie u fa  policyi p o le g łe j  po* 
szczególnym rządóm  związkowym. W idać z togo, 
jak  potężna i jednocześnie zakonspirow ana jest 
owa tajem nicza organizAcya „E“, skoro dzisiej* 
szy rząd  berlińsk i tak  nagle chciałby mieć wla* 
sną policyę.

Komunistyczna zbrojownia pod Sosnowcem.
Kraków, 5 stycznia.

W e w si Kozienice, w okolicach Sosnowca, po- 
licya w ykry ła w dom u n iejak iego  S tarzyka, 
broń i am un cyę w skrzyniach, zakopanych w 
s ę s ń k u  stodoły.

I Z akopana broń p rzykry ta  była deskam i, uło- 
i żonemi na k sz ta łt podłogi, na  k tó rą  narzucono

1 słomę. Broń ukry to  w r  1920. podczas najazdu  
bolszewick ego. Jes-i tu_15.C00 ładunków , sę gra- 
h a ty  ręczne i k a iab in y  ręczne vs w ięk ^ e j ilości.

Po Egipcie Ind je.
Ruch przeciwanglelskl nad Gangesem .

Kraków. 5 stycznia. J myslów. Ale naw et i p r»sa angielska nie kryje 
To co się d z ię jj w Indyacli w tym „klejnocie" | już, ż̂ e w ypadki ostatn  ch dn> dały powód do 

angielsk  ego im peryum . znane nam  jest tylko niepokoju w oficyalnyrh  kolach rządowych, że 
z depesz, przeważnie a n g id -k  ogo pothod«e.,iio. duch rew olucyjny nnd Gangesem  u jaw n ia  się 
Na skutek  tego sy tuacya w lndyach  jest dla coraz jask raw iej. Uepceob en.e ló znalazło wy- 
n as  zagadkow ą i  poaostaw ia wiele pola do do- i raz  w przyjęciu królew icza angielskiego przez ’
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ludność indyjską. Lord R eading zaś tak  usiln ie 
popieiany sw < go tz a Łu prsfc' Lloyd George*a na. 
stanow isko w icck:o;a Indyj, nie w ykazuje zdol­
ność: i sprytu , jakiego się po nim  spodziew a­
no. Flą*isi za pomocą m asowych aresztow ań — 
v/ samej K alkucie zam knął w w ięzieniu 80 lu- 
ci/zii, w okręgu Lzyty 300 ludzj. co zresztą. zupeł­
nie nic wpłynęło n a  uspokojenie k ra ju .

Ludność odpłaca m u pięknem  za nadobrt?. 
Niedawno trybunał sądowy w K alkucie ośw iad­
czył mu. że nie p rzejm ie go w swej czytelni. 
Bów noczesme u sąd z o n o  w fabrykach K alkuty 
etrej-k dem onstracyjny przeciw  wicekrólowi.

Działalność pizeciiw n iem u  paaypisują o rga­
n izac ji ..W akilów 1. mają.cych szcrckie wpływy, 
uwłaszcza w środ m łodziki ją C h ara k te rjs ty - 
fcsnym był rów nież strejk  8000 tragarzy  porto- 
•wych w K alkucie, opłacanych w czasie s tre jku  
przez jak ąś  ta jn ą  organizacyę. N aw et w śród

ko ipo iacy i w K alkucie n ienaw isłnem  patrzą 
okiem na w icekróla. Jednocześnie coraz w ię­
cej znaczenia zyskuje przyw ódca ru ch u  an ty- 
angielskiego m styk  G andhi; przybiera on co­
raz groźniejszą postawę. G andhi rozporządza 
już nawet osobną gważriyę ochotników — i gdy 
niedaw no zgłosiła się deputecya .czcicieli 
o g n ia 1, cl ty ludności K ajkuly , o poparcie w 
czasie posiedzeń idyjskiego kongresu — Gandhi 
podjął się wziąć ich pod opiekę sw -j gw nrayi. 
W ynikałoby z tego, że Anglikom  usuw a się 
ziem ia z pod nóg w Indyach — i że autonom ia, 
jagę : ząd b ry ty jsk i dał Indyom , nie zadow ala 
ludności, coraz dalej postępującej w uśw iado  
m ioniu narodow ej i rasow ej odrębności.

Jednem  słowem stosunki w Indyach  szybko 
p rą  z n ieubłaganą koniecznością do usam o­
dzieln ienia Tndyi. Zapraw dę Lloyd G r;rge m a 
liad czem cierpieć: Ir ian d y a  Egipt- Indye...

Papież Benedykt XV. w Konstantynopolu
Kraków, 5 stycznia.

(1.1 Jegc Świąiiubliwość B enedykt XV w Kon­
s tan ty n o p o lu .. W iadom ość ta  w ydaje się fan ­
tastycznie ni tpraw dopodobuą... Chodizti tu  je>- 
dnak ty lko o posąg. Poranek papieża B enedyk­
ta  XV został św ożo odsłonięty w K onstan tyno­
p o l  v obecności i następcy tro n u  księcia  Abdul 
M edjida i całego świaita dyplom atycznego.

Rzecz oieKawa i charak terystyczna: imieya- 
tyw a postaw ien ia pom nika n ie w yszła od ka- 
toli’-ió'w, lecz od m uzułm anów , & lis ty  składko-

i we n a  j zccz pom nika podpisane zostały nie- 
! ty lk  przez Turków , lecz i  przez O rm ian, Ży- 

dóv' Greków...
i U stóp pom nika wyry+y jesst następu jący
! nap is:
{ W ielkiem u peprożowi tragedy i *y iatowej 

Benedyktow i XV 
dobroczyńcy ludóv , b e^  różnicy 

narodow ości j w yznania 
N a znak wdzięczności 

W schód. 1914—1919.

Jak się tworzy historyę?
.Jaw n e*Najnowszy busines dyplomatów. —  Dla polemik, lub pieniędzy. —

dyplomacya.
odipowi&anicn „dossiec s -1, p ió ra  ataame.rbaw e%oKraików, & stycznia.

CL) B yły  kierow nik b iura prasow ego prozy 
denta W ilsona z okresu  konferencyi pokojowej, 
pan  itay  S tannad  Baker, rozpocznie w najbliż* 
3Z®j przysosłocści d ru k  tajnych protokołów  tej 
fconfecencyi na łam ach „New.York Tim es”.

paw uym i czasy poszczególne rządy  uw ażały 
sam® za  sw oj obow iąjjetk puluiiknwanJe ih is to  
tyczny ch dokum entów , doiycŁących ich  naro­
dów W mysi tej intencyi stw orzone zostały
jts ię -ó  żółta, czerwona, niebieska, zielona i L ćL 
Od czasu konl«rencyi pokojowej zwyczaj ten  
uległ niefortiunnej zmianie: tpo skończeniu oto* 
rad  każdy zabrał z „obą sw oje drobni notatk i 
i ważne paipiery państwowe. I każdy te raz  opu* 
blikuje je  stosownie do wyłonionych z bieżącej 
chwili p o czeb  polemiki, a  iJuzedewsLystkiem 
stosownie do  ofert pieniężnych, robionych m u  
przez redakeye pism , czyhające na s&nsasyę!

W ten sposób zaczyna się lozipcwszecbniat 
i generalizow ać najdziw niejsza m etoda, ; ja k ą  
sobie można wyobrazić w dziedzinie dyplomaty* 
cznej . . .

Do dziedziny wojennych i powojennych spo* 
sobów zdobywania milionów przybył zatem  je* 
^o ze  i®Jd« n, i to bardizo w gruncie raeczy łait- 
v y  a  bardzo kon-.zytstny: wystarczy być byłym 
pełnomocnikiem jednej z konferencyi pokojo* 
wych. bądź tlóunauaem, bądź sekretarzem , bądź 
też wreszcie kierow nikiem  b iu ru  prasowego. 

Przy odrobinie m etody i tpemiięci, przy pomocy

względnie m aszyny do pitaeida, można dojść do 
w rale poważnej fortuny, w ydając dokum enty, 
przy których  w spółpracow ało Isiię osobiście, 
bądź też za pośrednictw em  swego „pana11. — 
Rzecz ta k ą  zrobiono Już we Franeyi, obecne 
dokonuje się ona w Am eryce, niedługo zaś bez 
w ątpienia spróbują tej m etody w Anglii.

Skandaliczną w prost je s t w te j spraw ie obo« 
jętność i  indoleneya poszczególnych rządów. 
Gdyby były one m iały najm niejsze bodaj wy 
czucie swego obowiązku, był; by odrazu  z ęhwi* 
lą  podpisania trak ta tu  pokojowego poi^zumia* 
ły  się wzajemnie w celu publicznpgo ogłoszenia 
przebiegu obrad, tudzież protokołów  obrad, 
k tóre poprzedziły trak ta t. E sm agała się tego i 
domaga stale  opinia publiczne wszyskich k ra ­
jów  i  narodów, k tó ra  .na ipnewo wiedzieć, co 
się działo w śród tajem niazych mroków, j a k im  
spow ita by ła Ikonftrencya pokojowa, w jaki 

sposob broniono pnaiw każdego narodu, w jak i 
sposob pr^w a te zagw iiraniowaiu». Mimo jed* 
nak  stokrotnych dopom inań się potaczególuych 
narodow , an i jeden z  rządów  europejskich  nie 
zdobj ł się do tej pory na bohaterstw o przed* 
sięwzięcia takiej publik a,c'i. I w dalszym  ciągu 
zdani jcs*eśin.y r a  łesikę potrzeb polem iki jed ­
nych, lub  potrzeb pieniężnych drugich, aby od* 
k ryć rąbek  bodaj tajem nic konferencyi pary* 
sWej z 1919 roku.

I to  nazyw a się dzisiaj: p isać historyę!...

Oszust i bigamista z „patryotyzmu*.
A rtystka  k inow a 2  Chicago A rm a Rom a w nio . 

sia  do p rokurato ry i w B erlin ie skargę przeciw ­
ko arch teiktowi W alterow i Osterie, który zaślu­
biwszy ją, w yłudził od m ej soimę, w ynoszącą 12 
n tJ bonów mareik niem ieckich, a  następn ie  z pie­
niędzm i tem i uciekł do Niemiec, gdzie, jak  się 
oka^a!°> m a d_ugą żonę.

Ar- sztow any O sterle t.omaczy się tem , że po­
rzucił p. Arm ę R om a z pobudek  palryoljrzjiiu 
i.imincckiego, poniew aż p rzystąp iła  ona po wy- 
bucliu wojny do „A m erican Legion11, k tórej

cełonkoMde zobow iąaa li się do bojkotow ania 
Niemiców i tow arów  niem ieckich oraz zaeoga- 
żowała się do fftm owego tow arzystw a, p rodu­
kującego propagandovve antynieaniecke filmy. 
Jednakow oż ten  „patryotyzrc11 n ie  pezeszkodził 
p. arch itek tow i aoi popełnienia dw użenstw a i 
w yłudzenia od A m erykanki m ilionow ych sium.

N ajciekaw szym  wszakże je s t fakt, że sędizda 
śledczy oświadczył, że do.iie©iei)him A m erykan­
ki, kierow anej uczpuciami ..nienaw iści wobec 
n aro d u  niem ieckiego11 n ie  m ożna dać w iary .

Małżeństwo kobiety z kobietą
Oryginalny „trick*1 oszustki,

W Ameryce zdarzył śię n iedaw no  o ryg inal­
ny wypadek, kńjry świadczy, że kobiety przy 
cam ążpójściu. w inny okazyw ać jaknajw iększą 
ost.ożnośc, albow iem  m ogą się narazić n a  n le . 
wypw ’,nadzianie gorzkie rozczarowanie.

Parn ia L udw ika A ech tl er z Bostonu, dziew ica

licząca lat 28. .sprzykrzyła snobie ostatecznie 
swój s tan  panieński i postanow iła koniecziiie 
w yjść za mąż. Spotkaw szy na  drodze swego 
życia pięknego m łodziana Jacka H athanw ay  z 
radością  oddała m u rękę. Po ślubie czeka; ją  
wazakże w ielki zaiwód i  niesłychane rozczaro­

w anie. Okazało się bowriwm. że rra lżcnek  jej 
bynajm niej m c jest mężcz..znę. ale kobietą.

Fanna-m ężatka u d a ła  się z JRSozciii ha poli- 
cyę, skarżąc się n a  sw ój ciężki los i prosząc o 
zaopiekow anie się swym mężem. W laśdiwe n a ­
zwisko rzekom ego „m ęża11 jes t E thel Mac Kim- 
bat. Jest to oszustka, znana cd u a . na policyi 
am erykańskiej. Operow ała ona jako złodziejka 
i oszustka w w ielu m iastach  s tan u  M assachus- 
setts. Pomysłowa panna Ethel. sprzyki-zyw-szy 
sobie zw yczajny zaw ód złodziejski postanów'! i a 
działać fortelam i.

Aby zmylić czujność policyi, przed ow om a 
la ty  zrzuciła  swój strof nicwi dci. obcięła wło­
sy i s ta ła  się eleganckim  m łodym  geutlem a- 
ren i. Od owego czasu słuch o niej zaginął Pod. 
przwbranem nazw isk iem  Jack a  H athan 'w ay‘a  
robiła furorę jako  sajp iękn iejszy  m ężczyzna w 
Bostonie. P ozostaje do tąd  ta jem nicą , skąd  czer­
pa ła  ona w ciągu tego czasu środki n a  u trzy m a­
nie. S p ry tna  oszustka po trafiła  praw dopodobnie 
używ ać fortelów, m ających siwe źródło w taje 
mnlczej urodzie i powodzeniu w śród kobiet. — 
Przwwiidują.c snadź w iększą fo rtunę u panny 
Aechtler o szustka  pcsiar)owiła pojąć ją za żo­
nę, aby — wziąwszy co się da, prócz cnoty pan ­
ny m łodej — w porę się ulotnić. Aliści pom vsl 
się nie unał. W  chw ili a resz to w an o  m iss 
Ethei staw iła  opór. I dopiero gdy polieyant za­
m ierzył się. aby ją  uc Trzyć w  tw arz, rzekom y 
m ąż zapom niał o swej roli i w ykrzyknął: „Nie 
bij minie, jeepem kobietą!14 Po u sta len iu  tożsa­
mości ra m a  poilicya była n iesłychanie zdziwio­
na ta k ą  pom ysłow ością oszustki.

KINEM ATOGRAF.

Anonimy.
Pan Emil ożenił się niedawno — ożenił się 

cicho i prędko. Od ołtarza rozszedł się z zoiis 
on do biura pracować — o n t do domu przygo* 
lować obiad. Była to kobietki sympat^ czna. we. 
soła i z całego iwiaia nic sobie nie rob.La. Łbie* 
rala się jak chciała, mówiła to, co m»siała, a 
robiła to właśnie, co według kodeksu swiatou/sgo 
— „nie wy padało11.

W lecic chodoiła bez kapelusza i bez pończcćh 
tylko w sandałkach; w zimie wdziewała ordynarny 
kożuch, w ktirym  ginęła cala jej zgrabna figu-> 
ka. Do teatru nosiła wygorsowane bluzki, na aat 
bawy tańcujące staniki pod szyję zapięte. J ;) 
krótkie spódniczki były sławno w Krakowie. V.
tramwaju siedzący vis a ń s  mogii podziwiać j<i 
opięte lKiliczoazki aż po samo podwiązki.

Gdzie ją pan Emil poznai, kiedy i czera mu 
zadała cios stanowczy? Były to let.nie sandałki, 
czy kożuch zimowy, bluzka w teatrze, czy pod-, 
wiązki w tramwaiu — r.ie wiadomo.

Ludzie wiedzieli, że się ożenił, ale z kim — 
o tem nikt prawie nic wiedział.

Młodzi .nałżonkowie kochali się, wystarczali 
sami sobie fjak zwykle w dwóch pierwszych mie^ 
siącachł — i namiętnie... chodzili do teatru.

Karalność chciała, że na jakiejś operetce zajęli 
miejsca ouok fotelu cawrjej znajomej pana F.mila.

Młody mai ton ik zmięszał się w pierwszej cliwi. 
h, ujrzawszy sąsiadkę 1 dal jednak, że jej niu 
widzi i zajął się wyłącznic tylko żoną, która w 
ten wieczór wyglądała Łardzo donrze, aczkol­
wiek krzycząca bluzka z pomarańczowego jedwa. 
biu j czerwona kokarda w czarnych włosach zwra 
cały na siebie ogólną uwagę.

Pam Lmilowa była w wybornym humorze, któs 
ryt objawiał sio smiecliem, zawzięiem oklisciwa. 
n icn  ak‘orów i zupełnie swobodnymi a glosne* 
mi uwagami o grze i sztuce. Przy drastyczniej, 
szych miejscach trącała męża w bok zapytując 
żartobliwie:

— I cóż pan na to?
— Dyabelska sytuacya:...
— Cobyś „pan" zrohit w podobnem położeniu.
Pana Emila żenowało cokolwiek .lariiowanie się

żony, ale zbyt ją kochał, by zwrócić jej uwagę. 
Wreszcie sarn się rozruszał i rozbawił, nie dbając 
już o sąsiadów.

Po teatrze poszli jeszcze do kawiarni.
Na trzeci dzień otrzymała pani Emilowa list 

pod nieobecność n.ęża.
Pierwszy list — po ślubie... Otwarła go nie* 

cierpliwie. Czyiu._
„Szanowna Pani!
Aczkolwiek nri -mana osobiście •— boleję nad 

Nią boleścią siostrzanego serca, współczuję współ* 
czuciem kobiety, piaczę płaczem również zawie* 
dizionej.

Pana poszłaś za mąż. kochasz tego potwora, 
któremu ślubowałaś wiarę przy ołtarzu! Pani! 
On Ciebie zdrad/a w rajnicgodniciszy s[>osób N>e 
dawniej jak przedwczora’ — o ozem nieszczęśii* 
wa nie wiesz — był w teatrze na operetce z ja* 
kąś kobietą bardzo polej rżanego wyglądu i wyj 
zywającego zachowania. Osobo ta ubrana w bluz*

; kę z pomarańczowego jedwabiu miula czerwoną 
* kokardę we włosach, śmiała się głośno jak pracz* 

ka i w rozwydrzeniu erotycznom trarala ustawi* 
i cznie Bokciem męża Pani, który siedział obok
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niej jak ofiara wy inna na wspólcz:*ip, a rnożo 
i wzgardy obecny'li.

Po teatrze poszli jeszcze tlo kawiarni fśledziłam 
ich!) — z kawiarni... można się domyślać gdzie?

Donoszę Pani o tom j&ko nie onna p rzy jadćh  
Ka, byś sic ms 11 n na baczności j czcd cc a żmiją 
w p- nnrnńcznwcj bluzce » czerwonej ko kard/io4..7‘ 

Fani Em iloaa — jak się łatwo demrtńjctą — 
nieiyiko że nic zrobiła sceny zazdrości, ale n:u 
wet o li.śrir ..nieznajomej przyjaciółki" — jcdnciri 
słówkiem mężowi nio wspomniała.

K ruk

I

Z  O P E 3 Y .

, ,O d m ło c iz o n y  A d o l a r " .
O peretka w 3 ak tach  W  Kolia.

Była sobie swego czasu płaska, nio. wesoła 
forsa niem iecko, grana i u nas z jakiem tokiem 
powodzeniem, p. t. „Koziołki" ^.Bock prunge"). 
Fam&a ta  w odmłodzonej formie operetkow ej, 
Jako „Odmłodzony Adola.i“, ukaiąua. się w 
W iedniu i dzięki doskonałej grzo tam ecznych 
artystów  —  c-oiągnęła duże powodzenie.

W  tej postaci naprodukow ała nam tę rzecz — 
„M. opeura i opui-e.ka“. M ówim y „rzecz", bo 
tru d n o  znałeść inne okre.-lenie na streszczoną 
farsę ugarn irow aną skoaznami piosnkam i i jc» 
eecee skoazniejsizj mi tancam i, one pomiąziny* 
m i * akcyą, a  b<,dęcymj raczej luźnym i nunieira 
mi estradow ym i dia popisu wybc/rnej tancerki, 
a aakże i p iosenkark i p. Hanki Ordonów nej.

Ire sć  operetki: W ielkie odkrycie wieśkiego
pr< fesoa a dotyczące transfuzyu krw i, odmia* 
dizaniie w drodize ope.aeyi niedołężny cli s ta r ­
ców — i vice veirsa: łajodzanie tem paranientu 
ogn istych  młodzieńców. W izy sw ie  elekta w 
ru c h u  począwszy od pr-aejrzyst) ch dessous 
p .  O rdon —  skończywszy n a  m ęskiej bielizn jo, 
k tó rą  z całą osneniacyą prezentują nam na 
scenie pp. W m a^zki&A icz i K arasiński.

M uzyka, jak  wspom nieliśm y m elody jna i 
w diięczna, trzym ana głównie w tem pie wraloa i 
marsza. — nie dorów nyw a jednak „Kimlowi** 
tegoć. sam ego kompozytora.

Z artystów  na szczery poklask zasłużyli p. 
Winiasaakiewicz wj bom y z swoim spokojnym  
hum orem  Adolar, Minowicz, &J/wokat w ktopo* 
tiach i K arasiński, kapitalny  uczony, w ynalazca 
serum  n a  odmłodzenie. Pełnego wściekłej milo* 
ści cow boya dal nam  p. Rewski.

P anna Ordonówna b) ła gorąco oklaskiw ana 
Ka swoje piosnki i tańce, p. Harasim owicz i 
Żelska, ja k  niemniej p. Saw icka i K rajew ska 
przyczyniły  się g rą  i śpiew em  do powodzenia 
patelni ry . l a n c e  i eiwolucye p. Cesarskiego 
podobały się bardzo. B K rnm lówski.

Nadesłane.

ZabawaTaneczna
w sali S trzeleckiej odbędzie się tu piątek  
w  dniu Trzech K róli o godzinie 8  wieczór. 
Muzyka wojskowa. Bliższe szczegóły w  afiszach

a  e n  em  i s iy a m a  1 9 x2  r .
Pocztowa  

Kasa Oszczędności
wprowadza dla swych uczestników

L IST Y
KRE DYTOWE

uprawniające ich do
b ? z p c ir e a n i6 GO i n a tych ­
m ia s to w e g o  p o d e jm o w a ­
li .a  p ie n ię d z y  w  * a z d jm  

u n ą d k ie  p o c z to w y m .
Szczegółowych nformacyi udziela 

K tisa  u ió w n a  P , r\. u .

Chwila b!eiaca.
X a ie n d a rz y K :

Telesfora b.
Wscbóa siońcir 8'39 
Zachód słoma: u 13 
Długość duja 814

TEATR IM J SŁUWAUKIEuJ.
Czwartek: .Sasie tka \
Piątek conoi.- ..Uiiiism Polskie*’, 

Wieczór: Sirasznu dzieci".
Sobota: ..Jesiennj . krzv Dce".
N ieuzie ia  doo-u .: ..Bninem Polskie- . 

Nvteczor: ..Jesienno skizvDce‘
l u A i i t O P E R E T K A

M ISY A  F R A N C U SK A
do wysyłania robotników do Francyi
S«Kcya Centralnego Komitetu Związku Kopalń Franeusk 
zawi danua że w j'sęs ochowie, ul. Jasnogórska Z4 czyn nr 
jest biuro przyjęć wyiącznie dla pracy w kop In arn iran- 
cu.kich. — Robotnicy, którzy przez dłuższy czas praco­
wali w kopalaiacii wcgla I mają uduośne świadectwa 
f racy, przyjmowani są na wyjazd codziennie. VViek od 20 

do 40 lat i dowody osobiste wymacane.

Potrzeba kobiet
do roznoszenia gazet
Wiadomość w Administracyi

Bestauracya Mieszczańska
K aro la  N ie d z ia lk a  I

Kraków, ulica Florycńska 19,
te le fo n  Nr. 2326

poleca

wina węgierskie
butelka po 1200 Mk.

wielk wybór najorzedmejszycli wódek 
i likierów po cenach fabrycznych.

Piwo 12%
i porter beczkowy i butelkowy.

Czwartek: . f>dmłc.dzonv Adolar**.
Piąte* j«opoluuniu: ..Udmłodzony Adolar**,, 

wieczór: „Odmłodzony Adoiar”.
O jtE w s I ł A  M o t t 9 s N

Czwartek: „Urszula".
Piętek popołudniu. „Urszula**, 

wieczorem: „Urszula".
Sobota: „Urszuia".
Niedziela popołudniu: „Urszula**, 

wieczorem: „Taniec szczęścia".
Wł K laD *  ZWIĄZKU LITERATÓW W DOMU 

ARTYSTÓW (PLAC SW. DUCHA)
T ei.e  ś„i»t«szne do 7 bm
Niedf.iNa. 8 bm. dr. Adolf Klęsk: ..O nziadzdCŁ

ncśei" Iw świetle n#ifiow szycR Dadanl 
—  O —

Zataro iowtiw i niint Midi
(Teł. wł.) Kury w  Lwowski" donosi, iż n<a 

najhliż«zer«! posiedzeniu sejmu klnb PSL zamierza 
wmeió wniosek aig ly  w sprawie pociągnięcia do 
odpow ladziamoSol wujewedy lwowskiego Grabow> 
skier,o z powodu wyaarego przezeń reskryptu. 
Reskrypt ten wymaga od poszozególnyeh organi 
78jC)j F*W. wykazania się legalizaeyą u rządu.

— O O O —

(att i l i l i  tom id ulitt
PAT) „P rag 'r Tagblatt" donosi, że e t. 

leni zapoczątkowania akcyl oddzleleuia kościoła 
od państwa, wypracowany Jest w Hintsterswie 
oświaty projekt cstawy, tworzą »y samodzielne 

gminy kościelne. Za wzór służą istniejące gnuny 
żydowskie wyznaniowe. Nadto ma być zniesiony 
na pudsawic ustawy rok kościelny 1 zaprowadrony 
rok cyv.iłn) w niekościelnynii dniami światecz. 
nymi. W końcu przygotowywana jest ustawa, k.ó* 
ra przewiduje używanie kościołów priez nie rtym / 
koskatolickie gminy .eligijne. czyli wprow«dzaja> 

®  tak zwano k:>śdoły wsjJÓlne.
— O O O —

— przed aU[ffli.
Słynne konserwatoryum Mozarteum w Salz» 

burgu, odgrywające w rozwoju światowaj kuliu< 
ry poważną rolę znalazło się w rbuczu kata. 
strofy likwidacyi.

Z powodu braku funduszów wszystkim pirofeso- 
roui konserwaioryiioi, jakoteż innym funkcvonaj 
ry uszom Mozarteum wymów iono z dniem 1 lip» 
ca 19^2 posady, zaś na pierwszego ctycznia wyj 
płacono tylko połowę gaż.

— o  o  o  —

LUDW IK STA SIA K .

Tam, gdzie dziś Berlin.
Powieść z dziejów  w ym ordow anych 

narodów. 84
TAicsna Ktżieleniła. pok ry ła  kwieciem  św iat 

cały. gdy A delajda ze s try jn ą  przyjechała do 
ferodna nad H awelą.

— Tos ty p rze ;acn a  A delajdo, toś tył — rzekł 
radośnie T h iethm ar.

— P rzy jechałam  z k lasztoru .
— Ni^ w róciib tam ?
— Tu aż do P'i'zybycia m argrafów  zo»tanę. 
i— Daj Boże. żeby w net wrócili.
— Cj y masz wieśai z W łoch?
— Tyle wjein że w ojska szczęśliwie AIdj'  

porltegzły. że nad szafirow em  śłow iańskiem  oio- 
rzem  c tsa iz  tcilbił nam ioty.

— W rócn kto  z w ojska?
— Gońcowi udało sie przedrzeć Alpy. niosąc 

rlo Akv. izgranu rozkazy cesarza.
— O Mściwevu n c uoo.ec me mówił? 
M ściwoja w spom inasz — rzekł z goryczą w

głosi? lliie ih m ar.
— Dziwi ci.- to?
— Oi dziw:, dziwi. Jeśli go poślubisz, n a  v,ie- 

caua skaztuiaś rozlękę.

— Na ro*łąJc?T’ Z klm t
— Jak io  z kim ? Z twoim  mężem.
— Co mówisz?
— W szak pc śm ierci ty. iakc chrztem  św ię­

tym  obtnvta, do n ieba póidziesz. a  maż twół 
pójdzie do p iek ła i w w ielkich m ęczarniach 
prażyć sie bodzie.

A dela lda pj me rw a ła  n iem iłą  d la niej rozm o­
wę

— Gdsie jest E dyta ?
— Smolę roztopiona sza tan  Mściwojowi do 

pogańskioi pa°zozv lać będzie — mówit T hieth- 
ma<r. k tó ry  obojętnym  pytaniem  nie dal ś c  zbić 
z tropu . — Olei w rzący konw iam i do plugaw ej 
gęb> szatan i lać byda.

— Gdzie jest Edyaa?
— W ogrodach przechadza sio. fijclków  szu­

k a ją c  rażeni i  W ilhelm em .
— Z WMt.elmcin?l
— Nie inacaei.
— W yzdrow iał?
— Cudenu ząista t  clęzkiei pocimoai się cho- 

robv
— Z nachor mówi)!, żp zemrze
— Mówił to w istocie. Poganin  tak  s trasz li­

wie gtowe iego zran ł...
— Kto to uczynił?
— Kto? Twój n a  zeczony M-^eiwói.
— On?!!
— A on. on. Oi szkoda c n ty pi k in d ln tego 

paiobka. P rzypatrz się. oto z ogrodu i . i a . a

Mrilbelro Ro anavdą z Edytą. L ióra w drięom ie 
śm ieie się do rvcerz« fijo^ki w buk ie t uk ada...

_  Bądź zdróy T h le tlim arie  — rzekła Ade­
la lda . odchodząc w podwpii zam ko­
we. uci«kąi*fc. abv 3la n is  spotkać z V’ilNelmem, 
z k tórym  trudno iei słowo zam ienić, k tórem u 
ciężki spe .izeć w oczy...

Ale A delajd  ̂  i rozmowy z m ą szukał V il- 
helm . Gdy w śród zak v itłv ch  drze»w spotkał ją 
nad H aw ela rzekł iej:

— Ja do ciebie A aelaldo. nie m am  żalu.
  O nie mów tego. ni mów. Morze nienaw i-

śc* w tw oieni sercu plonie
_  W ierz mi, przysięgam  ci na  p ra v d ę  słów 

moich
  Zapom niałeś? Przebaczyłeś?
— Cóż ia m iałem  ci przehac-yć? Coś ty  win- 

na. że m iłością w ie!ką lozpaliło sic sie-ce mnie, 
żem w szystkie m vśli \vszvstk e pieśni moje. 
złożył u twvch stóp? S re r  twe pokochało in ­
nego. Rzućm " zasłonę na przeszłość, żal w sec- 
cu n  ech uśnie na wieki.

Dziwnie uielv A delajdę słowa W ilhelm a, diza- 
wnie iogodząc: na i“ i duszę podziała1 v.

Spodz-e-t.aia się w sercu śpiewaezem  ża.iu. 
nienaw iści złości zasł ala p1 ;obacze ;ic i rezy­
gnac je . niem al m -zyjacieiska n j t a  w jego sło- 
vtdch brzm .a a...

(Ciąg lalśzy nastąpi), 
c o o  —
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Korzystna „zdenerwowanie'1 czarnej giełdy.
Ile p ła c ą  z a  z ł o t o ?

(*') Szadek k u rn i obcych w alut wpłynął bar* 
dzo pean  cuaj ?co na zaniepokojone w osta­
tnich nzaaaon umtys-y czzmOp eidfriariy, R u m  
n a  g ftłuach  w ogólnoświ a  n a  pokętnych  zebra 
m re j w szczególności osłabł o jrOm.iie.

W siad ze v. zrost rui ku rsu  ma. k > polskiej 
.spadło także w cenie złoto, do k tó i fgo da^ no 
zaufanie s trac ili naw ei spekulanci z B W u^j 
difcldy.

Podczas gdy przed k ilku m i e l c a m i . nie za* 
wąchali się cni płacić za a u s iiy ae k ą  złotą lu* 
k o ro n ó ak ę  12—15 000 mk., obecnie zn tak ą  »®- 
um  lość kruszcu  ofiarow ują 5500- ?6d# ink., a  
więc o 300 mk. mniej od ceny płaconej cb-cn*« 
pz2cz u ai  w K ia jOwej K >sże Pożyczkowej. — 
Wogólc stw ierdzić należy ż<> pu^yó na złoto 
osłabł. ’

T r u c i z n ą i r e w o l w e r e m
W ciche cnaice pod Zyjoccm  —  Powrót z  Am eryki. -A  fs  em n^za 
że b ra c k a . —  Zattuta w.eczerza Zebraczka m ężczyzną. —  Ta cm nic^y 

gwizdeK. —  Krwawa walka w chacie. —  T iu p y  i ranni.
(*) Nasze k ron ik i policyjne zapisały fakt. k tó ­

ryby stanow ił ee isacyę naw et w największy cb 
centrach  zbrodni.

Oto przed dwoma tygodniam i powrócił do 
Jnszczyni (pod Żywcem) swojej wsi rodzinnej 
F ranciszek  Żaba, który  przez o s ta n ie  10 la t  
przebyw ał w Ameryce, gdzie pracow ał w je* 
dnem z tam tejszych m iast w odlew am i żelaja. 
Żaba przywiózł ze *obę sporo *apiacowai,oga 
grosza w dolarach.

N atychm iast gruchnęła po całej wiosce wieść 
te  przybył m ilia rd er z Am eryki.

BEZDOMNA ŻEBRACZKA.
Pewnego w ieczoru do domostw a  Żaby *a» 

M a  Jak a i tebraeaka. k tó ra  prosiła o ochro.' 
Biernie no roc .

Żabę litu jąc  się nad  nędzą babiny zgodził 
się na przenocowanie jej. W trakcie tego żona. 
gaoy k rzą ta ła  się koło wieczerzy Na kom inku 
goicw ala się z u ;a  kartoflana.

W  czasie tege żebuaczka usiad ła  n a  ławie pod 
ołuwm, przyglądając się podczas mechaniczne* 
go ..k lepania '1 paciorków, przygotow aniom  do 
kołi.cyi.
Żaba w ysred l z chatT , d l*  podania bydłu pa**y.
W pewnym m om enci; także i żcina jego wyda* 
lita  się na kró tko  z chaty.

ZATRUTA KOLACYA
Żebra czka nie widząc nikogo wokół siebie, 

podskoczyła ku  kom inkow i i dobywszy z la t 
chmanów Bwo-ch jak o ś torebkę, w iypała  ca łą  
|c j  zaw artość w garnek  z g o tu jącą  d ę  straw ą. 
Po dokonaniu tego, nieznajoma i ł  d la z pfc 
«TOiem pod oknem .

Atoli czyn żebraczki nie jwzrd! aw agi d-le* 
tnleęo synka żaby , który leżąc na łóżku ob* 
terwOwa! bacznie przybłędę. Chłopczyk, zoba. 
rryw szy ipeiiejrreny m anew r żebraezki wyMcgł 
nc pole i opowiedział o tom u irtce . ż.ani"poko> 
jona /!ibi>wa nie wiedząc co o tom sądzić, po* 
stanow iła z a czak ac na męża

Jakoż kiedy Żaba w chwilę potem przybył do 
domu żona opowiedziała m u o calem m jsciu .

W idząc w tom w szystkiem  jck lś  podstęp 
ieb iaczk i kazał on zonie podać wieczerzę nn 
stół. do które] ta k ie  zaprosił iebraczkę.

Atoli bebibna11 poczęła zlę w ym aw iać ic 
,.ntc Jest p ł°dna“ a kiedy Żniw nalegał silnie i 
— ośy-iadczyła. źe polraw y tej ,-n^e lub i”. Wów* 
c /a s  Żaba spy ta ł Ją co wSypr.la do strew y. Że­
bra c rk  a zaprzeczyła wogóle Jakoby coś wsyp* 
ła, a na dowód trgo (rada nie rod a) wtzięła sic 
do jedzenia.

ZASŁUŻONA SARA.
Po zjedzeniu k ilku  łyżek posiłku — iebracz* 

k a  od łoży li ł y k *  na bok, ośw iadczając rów* 
not te in ie , ze więcej ju i  jeść n ie m oie.

Obecni p«trxyli r  zaciekaw.aniem  na racho* 
w u jącą  się kobietę, k tórej tw arz po k ilku  ehwł* 
lach  zaczylj 1 -y dziwnie w ykrzyw iać, Jakby 
pod wpływćm i traiznycb  boleści. P o  upływie 
k ilku  sekund żebraczka *tmęla z krzesła  r« 
ziemię, w ijąc się w śród  okropnych Jęków

Żab twa pospieszyła ^jem m iazaj zebraczco z 
pomocą, która jednak okazała się beaskuteozną. 
Zbrodni a rk a  bowiem Ju i dogorywała.

Z ust loiaooj n a  ziemi wyd®bywa|y zię tylko 
ledwo d«o yZzalne Jęki. Tw arz Jej wykrzywiła 
się boleśnie — t?*» i  cały ko rpus zesa.yy n ia ły  
ą  z net poczęła się v,vdobywać krw aw o z » l ’ i* 
w -ona p iana. Niebawem  k a tu 97*. żebracza1 skoń­
czyły się — wyzionęła dneha-

Przerażony tern Żaba zakazav *zy kOmnkcF 
wiek Jedzenia za tru te j kolacyi, pobiegł n a  do* 
bli&k, posterunek puluyi państwowej, którego 
kom endant przybył w krótce na miejso° w ypal-

miale, jednakże colom stw ierdzenia nazwiska 
żebraczki — bandy ki, przeprowadzono rewizyę, 
k to ia  wprawiła w szystkich w podziw I zdatnie, 
nie.

Pod łachm t nam i żebraczymi odkry to-, cięż* 
czyznę. Okazało się że „ iebreczka” m iała w sn* 
kniuch sezzykycb ®koło 1H .“3C mk. Prócz owej 
sumy znrlezfotio przy rw tojtach tylko gwizdek, 
k tó :y  także niemało klopom  sprnwił k o iren d an 
towj posterunku.

Prócz tych pieniędzy, gwizdka i różańca, któ* 
ry  pseudo*żebraczka trzym ała w rękach, nie 
znaleziono literaln ie nic.

4 BANUYTÓW .
Pc dłuższym  nam yśle kom endant wyszedł na 

pole f zagwizdał parę razy.
Na-tycnmaist, jakby  z pod ziem i wyrosło i  

a  abćw, k tórzy  rzucili się ś n  dxzw*Om chaty. 
W  rękach  bandytów  pcłyskiw aly rewolwery.

Kom endant widząc nkbezpiaoseństw oi i o* 
fnąt się do w nętrza cbsty , gdizie w ydal bwolm

1" towarzyszom rozkaz strze lan ia  na. wj-padfK 
I wkroczenia bandytów do wne rza. 
j S y tnacya staw ała się z chw ili aa chwilę 

niebezpiicuniejrfzą
| KRWAWA WALKA W  CFACIE.

Z trzask ten . wypadły z zav, ias drzw i — do 
izby wpadło 4 napastników .

W  tej chwili huknęło 5 s iiza łćw  z rcwclwed 
rów policyantJw . Dwćcii bandytów  padło 
w śród głośnych jęków na z ie r  b». će.ten z nich, 
upadając  mieł w ręce tiau n in g  kióry  p-dczas 
u padku  wypaliL K ula przeszyła m a r iwę Już 
zwłoki żcbraczki.m ężczyzny.

Dwóch pozcSta łych bandytów , nfc chc*c p®» 
dzielić losu  sw yrh  .Owarzyszy — p o tfm w ilŁ  
skorzystać z chwilowego aiiriesaaniia i ujśść.

Zam iar ich Jednak został dor;rzr>-Tiy przez 
pclicyantów , ktirizy naiychAnir.st oddali nowy 
LŁeng strzałów . Praw ie rć mcicracśnie p -d ły  
sn z ^ ły  t  rn k  napastników , ,e  Jna z k u l raniła 
ciężko kom endanta w lewe r s  nię.

ZnOwu padły, s trra ły  — tym razem celniej* 
cze. E n lc  dosięgły rabusiów . Jeden z nich zosłaj 
ranny w udo. d i ag) zaś w brzuch. Obcj wśród 
jęków i skow ytu ia n ę li n a  ziemię obok towa* 
rzyzy, kolo k tó rych  utworzyły cię wielkie kału* 
że krw i.

STRASZNY OPRAZ.
Izba przedstaw iała potworny obraz. Na podło 

(łza w siało się we k iw i 5 ciał, z k tó ry ch  dwa 
były bez życia.

R annych bandytów  przewieziono do szpitala 
w Żywcu

Zeznali oni, żie razem  ze swym i zabitymi to* 
naczyniam i. — nie w yłączając o;.zyjvidta „że* 
bracoki** — u rz ę i an  napaoy bagidyckie, tego 
typu  jak  wyżej

Owym mężczyzną w s tro ju  żebraczki był n i>  
jak i W ładysław  Domański, znauy zresztą  ban* 
dyta, któ>*y obecnie przc-dzierżgnąwszy się w 
stru.i żobiaczki ua>taw«ał swe tru c tc is la ^ e  sztnez 
kil. J a k  słychać ujęci i zabici, stanow ili tylko 
rzQ<ić oandy, k tó ra  g rasu je do tąd  bezkarnie w 
■ kobeach Żywca.

Samobójstwo dziennikarza we Lwowie.
IIo el Europejski we Lwowie s ta l się ud pc* 

wnego czasu przytułkiem  dla ludzi, chcących o> 
debrać sobie żyicie. Ostatiiio zakończył w tym 
hotelu  sam obójstwem  W łodzim ierz Ortyński, 
dzier n  karz, a  oa+atnio urz. banku  w Bydgoszczy, 
Oi tj ńsk i zamóv ił pokój i odra z u  tam  się udał, 
tw ierdząc, że jest bardzo zmęczony i  p ragnie 
położy ć się na spoczynek.

Gdy następnego duia do południa Ortyńsfci nie 
wychodził ze swego pokoju, zaniepokojona słu* 
żba hotelowa, po damemnem pukan iu  otw orzyła 
drzwi pizemocą. Na dywanie l?żgły zwłok* Or»

tyńskucgu. Zawezwany lek arz  m iejski stwierdził, 
że denat zm arł w skutek  zaż>Tcia większej ilości 
wetron&iu.

O rtyńaki pososta/wil kaadkę, w której wyjaśnia 
powód sam obójstwa. Piaze om, że św iat jest zbyt 
nędzny, by dłużej na nim przebywać J dlatego 
odbiera sobie życie, u suw ając się z niego dobro* 
wolnie. Nadto zostaw ił lisi, adresowany do swe* 
go b ra ta .

Z dokum entów, jak ie  puzy nim  znaleziono, wy 
mika, że liczył on zaledwie lat 31.

Kobieta szpieg i lwowsi:i Łandru.
(le i. w ł. BGońca Krakowskiego *).

Głośna sp raw a C iedew icra. k tóry  zyskał so 
bie miano lwowskiego Ia n d ru , odbiła się rów* 
nież echem w Przem yślu. Cieślewicz w r  1920 
iiozcetawał w Przem y tu w służbie wywodów* 
czej i miał sobie pow ieironą kontrolę nad ho* 
telam i i ruchem  przejezdnych. Pownego razu. 
gdy odbywał zwydtłą rew iz ję  ho tfli, n a u a fił na 
pewną młodą, przystojną, inteligentną Rosyan* 
kę, z k tórą naw iązał sWs'tMe# miłosny Ro-synn* 
ka o>wa zamieszkała. w kró ‘ce z Cicślewłczem i 
po pewnym czasie przyznała mu się, ie  przyje* 
chała oy; Polaki ia.ko agentka ^ " d n  yolsżewł*

Lwów, 4 stycznia. i ckiego w celu zsorgftniizr^wania
i— ;

sieci s^piagpotra 
skiej. Poaraiwszy C lcśkw icza postanowiła po* 
rzucić rzemiosło sepwgowskie. Cie lowiciz obie* 
cał je j, że się i  nią oeenf, w chwili kiedy je* 
dnak  odjechać m iał pociąg do Krakowa, gdzie 
zan,ic»zali wsriąć ślub, zjawili się zamówieni 
przez Cieślewicaa wywiadowcy i Rasyankę are* 
sztowali.

Inna znowu narzeczona Cieśtewiczia w Prze* 
m yśłu rznicila się z drugiego piętra na b iuk , 
pi-zekonawszy się. że pad ła  ofiarą n iecn.go ti* 
wodziciela.

Skazany na śmierć —  awansuje w więż eniu.
Lwowski sąd wojskowy skazał we wrzoś.iiu 

uh. r. podporucznika Karole Kaweckiego na 
śmierć za  kradzieże i oszustwa.

Od tego wyroku wniósł obiońca os-ka^onego 
odwołanie a wyższa wistaneya, re  wzgiędów 
form alnych, w yrok zniosła i dnia 21 s ty c /5' a 
1922 r  m a  się o lh y ć  ponowna i o k ra w a  Kawe*

cki czeka na n ią  w więzioniu i zapewne on sam 
zdz.Nvil się ogro n.n.ie, k  edy mu w tizy dni po 
zniesieniu wyroku oznajmiono ur/ędow nie, że 
on, skazany na śmierć podporucznik, od.:azu 
zo#Uł mianowainy k a p i^ n e m , i że dzięki tem u 
żona skaiwnegu bądzie pobierać w iększą bo ka* 
p itańską  pensyę.

50 domów - pastwa płomieni!
Tragicnnit dla uateszkainów Milejowa pod

Piotrkow em  zaczął się rok nowy. W noc Sylwe 
straw ą, a właściw  o już nad ra rw u  zapaliła  s \ \  
pra adopodobnie od iskry  paaouozu. je Ina z 
chut w pobliżu toru kcl jo .M to. C p b n  z i)1>‘ska-

. . . ^ . w i czną szyi'kftT.:n przcrr-ucił się na s « ed*ve za
ku . Całe ra jśc ie  przedstaw iało  s ię  nazbyt arocu* 1 budow ania i ta k  w c ią g u  n ie d łu g i go . h.i u o-

garnął całą niem al osadę L or,g 'nóvkc, w sku- 
,ek szal.jącej wiichury W Eicktóryclł gC'Spodar- 
stw ach spalił ?‘ę także inw aniarz, zapasy ;boża 
i żyMKości. Ogó'oai c fibrą tego żywiołu partio 
około 50 domów. Ludność z o 'nzta ?ię w b a r­
dzo k ry tjcznein  lo tożena i i if!usi doznać pom o­
cy ze strony władz iruaaoaajnych.
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*acli ostatnich w Piotrków ie. przyszło na tle 
podziału kj;.u do nieporozum ienia. które mia* 
to krwawy epilog.

Omcguaj znaleziono zwłoki mężczyzny z rewol* 
w rem w ręku, zbroczony krw ią. Bezzwłocznie 
posp its/y t tam kita-ownik Ekspozytury śledczej 
i w zalulym rozpoznał poszukiwanego przez 
policyę złodzieja m ieszkaniowego Józefa Bier* 
nackiygo.

Dla zasięgnięcia inforoiaeyi funkeyonaryusze 
po lky i weszli do m ieszkania E m ilii Woj no w*

kiej. k tóre zasta li splądrow ane. Nie ulegało 
wątpliwości, że zabity rzezimieszek należał do } 
szajki, k tó ra to m ieszkanie obrabowała, zwła* j 
szcza, że pizy trupie znaleziono siedm pierścion* | 
ków złotych, broszkę sreb rną  z m onet tosyj* ! 
skich, brelok i pudełeczko blaszane z Kwitami, j 
wydanymi na  imię Em ilii W ojnowskicj. Mie* 
szkańcy zeznali. że słyszeli 4 strzały. Policya 
przypuszcza, że B iernacki został zastrzelony 
przez w spółtowarzyszy.złodaiei przy podziale 
łupów.

Morderstwo za 300 mk.
We wsi Basiów, w gminie Pas. w pow. błoń* 

sikim, k ilku  bandytów napadło na dom Kazimier 
rza. Bolca.

Nie mogąc znaleźć piemiędzy, oandyci poczęli 
Me niomiłwtóiornie małżonków B.

Pastw ili się nad nimi okoIo godziny, przycaem 
Bole zm arł sku tk iem  pobicia. Żona B. walczy ze

śm iercią. Bandyci zabrali znalezione 300 marek, 
zaprzęgli konie do wozu i odjechali.

Następnego dnia n ik t o w ypadku nie wie* 
diziai, dopiero około wieczora ryk bydia zwabił 
sąsiadów, którzy znaleźli zam ordow anego E ł 
om dlałą Boleową.

Śmiałe odparcie napadu bandyckiego.
W ubiegłym tygodniu, w nocy, na dom Stani* 

sław a Janowskiego w gminie P iaski, w powie* 
cie w łocławskim, napadło trzech uzbrojonych 
w rewolwery bandytów, którzy, wybiwszy drzwi, 
zażądali wydania pieniędzy. Tej nocy właśnie 
nocował u napadniętego b ra t tegoż W alenty i 
ide zważając na skierow ane ku  sobie rcwolwe* 
ry. rzneił saę na bandytów, co widząc Stanisław 
Janow ski uczynił to stuno.

Padło k ilka strzałów , k tóre j dnak nikogo nie 
raniły.

Bracia opanowali sytuacyę i bandytów  w wal­
ce na  pięści i zęby wypchnęli do sieni.

Bandyci, stpokkawszy la.k dzielny opór, zbiegli, 
strzeliw szy je.szcze k ilka razy i tym razem  Wa* 
lonty Janow ski został ranny, oprócz tego obaj 
bracia zostali przez aandytów pogryzieni w rę* 
ce.

U

Tajemnicze zamordowanie
30 -le tn le i panny.

Fdłsływ e telegramy nieuchwytnego szofera. —  C zyżb y angielski Landru?
„Tajemnicze mondeirstwo w Boijm sm oufh 

oto ty tu ł, k tóry  w ostatn ich  dniach widnieje wy* 
drukow any tłu s te ™  zgłoskami we w szystkkh  
dziennikach angielskich. P raca  angielska czyni 
różnorakie prz> puszczenia oo do motywów mor* 
ierstiwa i om awia dotychczasow e wyniki śledź* 
twa, k tóre nie zdułało jednak w yjaśnić jeszcze 
dostatecznie tego sensacyjnego w ypadku. Okoli* 
czneści, tow arzyszące tej zbrodni, przypom inają 
bi.storye ki: ymln.alne (loinan Doyle‘a.

JOjl-etnia panna Irena W ilkins, pochodząc i z 
dystyngow anej zubożałej rodziny, um ieść d a  w 
„M orning P ust“ inscaat, w k tó rym  w yrażała 
chęć objęcia posady do pomocy pani domu w go* 
spodairstwie. W odpowiedzi na sw ą ofertę o trzy* 
m ała k łegraficzne wezwanie, aby 9ię natyeh* 
mia.st u<Lała koleją do małej stacyi w pobliżu 
miejscowości ką.pieilawiej Bourm irnoujh. igtllfj* 
miał na nią oczekiwać automobil.

Telcigt ara podpisany był nazwiskiem wielce 
pes.po.lil m w Anglii, a adres brzm iał Beach 
House. Ir. na W ilkins nie (przeczuwając niczego 
złego, cdtclegrafciwala, że przyjeżdża. Dopiero 
po opuszczeniu już przez nią mieszkania — wra. 
ca jr j  w łasny telegram  — ponieważ ad res jest 
fikcyjny. Ż adna willa „Beacli H ouse" nie istnie* 
je. Następnego d-n i a  znaleziono w zaroślach pizy 
B curnsm outh z wieki panny W ilkins ze straszli* 
wie Zimiażu/.oną cztusziką. Nuj widoczni ej moirder* 
c.i wymierzył ofiftrze k ilka  uderzeń ciężkim an* 
gielskim  kluczem w głowę. Obok izarośli wi»

dniały  ślady kot sam ochodu, E u n k c y o n ary  usze 
owej stacyi widzieli, że pawia. W ilkins w siadała 
do autom obilu, w k ió rym  nie było nikogo, prócz 
szofer a. Przypuszczają, że nadaw cą telegram u 
i m ordercą był ów szofer.

Ire.ua W ilkins m iała przy sobie kilka funtów 
azterlingów w ręcznej torebce. Torebki tej do* 
tychczas nie znał en ono, wszystko jedma.k wska* 
żuje na to, że m ordercy nie o rabunek chodziło. 
Policya ze albo zachodzi tu ta j wypadek
m ordu sadystycznego, albo też, że panek W'l» 
kimś jKiniosła śmierć, broniąc swego honoru. 
St\' i ord zono, że nieznany spraw ca w ysłał aż 7 
takich telegramów, którym i usiłował sied.ni ko* 
btet zrwabir w puła.pkę. Skutkiem  nkeporoizumie* 
nia, fałszywych a.ciiresów i innych przeszkód, 
tam te kobiety nie padły na szczęście ofiarę zbro 
dniarza. Jedna z adresatek , pielęgniarka, n ie  po* 
s; ieszyła na wezwanie, ponieważ nadaw ca tele* 
grarnu zapomniał podać dokładny swój adres 
inna depesza skienowana była do b iu ra  pośre* 
dnictw a pracy dla kobiet i żądała, wysiania pie* 
lęgniarki, podając juko cel podróży miejscowość 
Biscombe. P ielęgniarka ud ała  się koleją do Bis* 
combe, ale przj padkiean zapom niała w ysiąść na 
tej stacyi, gdzie pociąg zatrzym uje się bardzo 
krótko. Pojechała do B ournsm oulh, skąd doiro* 
żką autom obilow ą udała  się do Duscombe, nie 
znalazła jednak  pod w skazany adresem  nikogo, 
i wobec czego na^tępnegu dnia powróciła do Lon 
dynu.

TM  Itti Miii w Ilon?
Ze sfer pracowników fabryki tyteniu w żabio* 

towie otrzymujemy zażalenie na tamtejszego dy« 
rektora, pozostałego jeszcze z cza9ów' atistryac* 
kich, ie oddala robotników, zatrudnionych w tej 
fabryce od Jat 25 - 30 bez, żudnej pensyi, przyjmu* 
jąc jednał, nowych. Przyczyną tych zmian ma być 
podobno fakt, że dyrektor potrzebuje młodych Iu* 
dzi na robotników fabryki do — obróbki kilku* 
nastu morgów ziemi na jego Osobisty użytek, do 
pilnowania jego inwentarza, nocowanie w stajni 
i t. d.

Nie podajemy tu dalszych szczegółów otrzymane* 
go zażalenia, oczekując nadesłania nam wyja* 
śnień ze strony p dyrektora.

Iiiasl 120.03II mk — stare gazety.
(t) Czytelnicy nasi przypomina ją sobie, że przed 

pewny m czasem grasowała w Krakowie szajka 
oszustów, którzy w stary, wypróbowany sposób

nabierali przyjezdnych wieśniaków, pozbawiając 
ich pieniędzy w miejsce których podsuwali im 
zwój papieru. OszusLWn te na pewien czas usta* 
ły, ustępując miejsca podsuwaniu pakunków w 
śi rtdku których zamiast materyi znajduje się 
si.ano.

Onegdaj znowu wieśniak Józef Książek padl 
ofiarą podobnego oszustwa. W Rynku głównym 
zbliżył się do niego 'jakiś osobnik z prośbą,' by 
towarzyszył mu w oglądaniu zabytków Krakowa. 
C.dy uszli kilku kroków przystąpił do nich drugi 
osobnik (zdaniem K rążka żyd) z zapytaniem, cz’ 
nio znaleźli przypadkiem portfelu z pieniądzmi.

Otrzymawszy przeczącą odpowiedź osohnik ów 
zażądał od Książka pokazania swej gotówki, co 
też łatwowierny chłopek uczynił, wyciągając z 
kieszeni portfel z 120.COO mk.

Po przeliczeniu okazanych pieniędzy osobrik 
ów zawinąwszy banknoty w papier, oddał je i  

Książkowi poezem obaj towarzysze oddalili się. j
W pewien czas po ich odejściu Książek stwór* ; 

dził, że w paczce znajdują się zamiast pienie-, ( 
dzy... kawałki gazet.

odnow ie p re n u m e ra tę  n a  n a jp o p u la rn ie jsz y  
d z ie n n ik  w P o lsce

GONIEC KRAKOWSKI-
na miesiąc styczeń.

P re n u m e ra to ro m , k tó rz y  p re n u m e ra ty  n ie 
w p ła c ą  n a jd a le j  do d n ia  10 s ty czn ia , znie* 
w o len i b ęd z iem y  w s trz y m a ć  w ty m że  d n iu  
d a lsz ą  d o s taw ę , w zg lęd n ie  w y sy łk ę  naszego  

d z ien n ik a .
Warunki prenum yraty: 

w Krakowie z  d o s t a w ą  d o  o o nr* u 
m iesięcznie 430 marek, 

n .  prowincyi mieś. aczme 540 marek 
za granicą miesiącznic 6401 marek 
Z w ra c a m y  u w a g ę  n a  to, że w y p ła m  k w o t, 
w p ła c o n y c h  n a  czek i P  K. O. i p rzek azy  
n a s tę p u je  zazw y czaj d o p ie ro  po u p ły w ie  
ca łego  ty g o d n ia , w obec czego w sk a z a n e m  
je s t  d la  u n ik n ię c ia  p rz e rw y  w d o s taw ie  
d z ie n n ik a  — ja k  n a jry c h le js z e  w p łacen ie  

p re n u m e ra ty  
— o o o  —

W ydawnictwo „Gońca K rakowskiego1*, pra* 
gnąc uprzystępnić prenum erow anie p ism a naw et 
mniej zamoenym w arstwom  społeczeństwa, po 
stanowiło — jak  to czyniło dawniej — p r z y z n a ć  
w pewnych w yją litowych razach daleko Idące 
ulgi w prenum eracie.

W szelkie zatem instytucye hum anitarne i spo* 
łeczne emeryci, urzędy pocztowe, duchowi-ń* 
stwo, funkeyonaryusze straży skarbowej i żar 
d arm c'ryi nauczycielstwo, niższe kategorye urzę 
dt ików i sług państwowych, oraz pod.oiice.rowie 
i n.ż»z.e stopnie oficerskie korzysta ją za zn iik i 
wwy sokości 25%, o ile w płacą należyiość U tjK  - 
ćiednk> w biurze A dm inistiacyi.

Aam mistracya

„Gońca KraKowskiego"
Kraków

ulica DunaiewsKifcgo L. 7.

AEDUTjt PF\ASY. SyuC.ykai dz.enniKarzy krakov* 
skini wspólnie z Towarzystwem Dziennikarzy pol> 
skich, urządza w bieżącym roku tMclką Redutę 
Prnsy. kióra odbędzie się we w szy etkieb sa.acn 
Starego 1 •■atru. Komitet opnicowuje już cały plan 
zabawy, oraz iirzygulcvt uje szereg niespodzianek 
Reduta odbędzie sjc 1 lulegu.

CZARNE KAWY tradycyjne Czarne Kawy c>ym 
dyk.ttu Dzumnikarzy krakowskich rozpoczynają 
Łwni sezon tegoroczny w niedzielę dnia Ś bni. v 
wielkiej sali resiaiiracyjnej w Hotelu Saskim. Ne 
premier/** „Czarnycn Kaw wystąpi znakomity hm 
inorysta f.eon Wyrwicz p. Hclenu Bigo. śpiewacz. 
ka operowa oraz szereg innych wybitnych artystów 
Doczątek o godzin + popoiuuniu. ResUuiracy.a p. 
zostaje pod jiarz ( i« ;  p. tVo!kowskieeo.

„JESIENNE SKRZYPCE** Surgu czowa. wchodząc., 
na afisz w soLotę 7 b. m. naiezą do stałego re 
pertuaru teatru Stanisławskiego i wszystkich in 
nych literackich teatrów rosyiskich. W ostatnich 
czasach część trupy :.'tar,islawskiego. ppdróżująjl 
po Europie spopularyzowała tę piękną sztukę w; 
Frnncyi, Niemczech i krajach slowiah-kich. D - 
scou polskich przyswoi! ją s. p. dr Grzegorz Sta* 
nislawski. Sztuka Surguczowa osnuta na konilik 
cie erotycznym w nastrojowym przcprowadzenii; 
ma jednak tynowo cechy psychiki rosyjskiej. — 
Wdzięc zne role w sztuce kreu ją |.p. Bednarze wska. 
KaeickasGall. Malenowskn. lednowski (który s^to. 
kę reżyseruje), Niewianwicz i Puchalski „Icsienn. 
skrzypce" wystawia teatr Słowackiego pierwszy w 
Polsce. W piątek z racyi święta (>opoiudn:u „Be 
licem" Rydla, wieczorem ..Straszne dzieci" Ro«‘wo 
rtiw skiego.

TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA Dz
w czwartek 5 1>. m. „Odmłodzony Adolnr", który na 
2 pierwsz.ych przedstaw ien.iacb doznai wyoo.rneg< 
przyjęcia dzięki humorowi Pliretta. doskonałej mu. 
z>re, jak niemniej reżyseryi. Jest to opoietka. w 
której śpiew z wesołym tańcem splata się hartno 
nijjjte. Operetka ta Itędzie graną utro fi b. m. dwn.- 
krotnie |>opoludniu i wieczór.

WESCLA NOC 3 KRÓLT urządzona będzie w 
M. Teatrze opera i operetka o podz. 11 w nocy w 
piątek 6 bm. \ \ r „Nocy ?. króli' bierze tidzia* p.ra 
wio cały zespól operetki.

KR4K0WSKIT BIURO KONCERTOWE E BU 
JAŃSKI, które w bieżą cyn '■•ozonie v rząd/d '-'zer g 
pierwszorzędnych audycyi rnuzyc :n\cb, dtije v. nt : 
bliższych dniach trzy koncerty które beoa py
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N ajznakom itszy polsni p ianista

Prof. Zbigniew Drzewiecki
w ystąp! raz jedyny w Kraków.e
w  s o o o t ę  d n i a  7  o m  w  S i a n y m  T e a t r z e
k tó r y  odegraniem w Warazawie 33 v a ry a c y i B c~tko- 
ven a  na temat w a lca  D iabcltego  w zb u d z ił n iesłychany  

en tuzyazin .
=mi

dziwą senzacyą dla naszych melomanów i tak: w 
niedzielę 8 b. ro wystąpi w Krakowie tylko jed-m 
raz słynny tenor S.-anislaw Gruszczyński, we sro* 
Ję l i  bni. sławno ir. .. < i. . roliak i Sirota 
w niedzielę zaś 15 b. m. świetna pianistka Zofia 
Kulczyńska. Bilety na powyższć konccita sprzeda jo 
kaaa koncertowa u Br. Lipskich Sławkowska 8.

Z TEa THU NOWOś CI. Dziś we czwartek i jutro
w piątek o gcdz. 8 i i o. >■ dniu i wieczór o
gt»dk. 7 pół „Irezu la”. operetka wypełniająca stale 
widownię teatru. Lekka i melodyjna muzyka i \vo; 
MM .iore *0. Najbliższą premierą będzie ostatnia 
rowość Jstoita „Księżniczka foatrotia’ , która w 
Wiedniu w tcairze Jana S‘.*auisa osiągnęła prrn. 
szło 406 przc^sut*'ień z rzędu Olbrzymie io p  w o­
dzenie wywołuje mila ji.ęKna muzyka Stolca. poi* 
na najn^ws/'r*t 6 UTuitow i op*sl pó«

DWA WIECZuhz’ BALETOWE W TEATRzE 
> O V rO ic r ‘. W t wtorek "z- -/.lego iy*
godnia, dane będą w teatrze ..Nowości’ dwa wie* 
n o ry  baletowe z udziałom N. Narfieżdiny. Noszuts-. 
kic’». Ciesielskich i corps de balot. Program będzie 
zjpeinde r.owy i niezwyKlo mtersujący i składać 
się będzie z lti»tu tańców.

DfK CIVr 1FA odl-ę-dzic się w święto Trzech 
Króli 6 stycznia br. w tali Kasyna Wojskowego o 
goaz 4 popol. Ulubiona forma ,.Dancingu”, każe 
lię opodziewać. ź i tynri razem ściągnie Jo Kusy* 
na ilumv uczestników. Dochód na cele oświatowe 
VI. Kota TSL.

STEF Alf a SKENAZE, jeden z najmłodszy 'h, lecz 
ju t  azts najwiek»i>(L m.strzćw fai tepiaru, rozpj. 
rtądzający — zuunkm pras; zagranicznej — „zdu 
miewającą, fenomenalną techniką i wyjątkową mu* 
zj taniością' da nię słyszeć na jednym koncercie 
w Krakowie we czwartek 12 stycznia br. w Starym 
Teatrze. Bilety (po 100—uuO) w księgarni Krzyża, 
nowskiego.

STEF Alf DRZEWIECKI prof. kom erwatoryam 
wazczawsktego. znakomity nasz planista koncertu* 
ja w w>botą dnia 7 stycznia o godz. 7*39 w sali 
Sta.ago Teatru. Niezwykle interesujący program 
|toncertu, a w szczególności odtworzenie nieznane* 
gó w Krakowie utworu 33 waryacyi Berthovena na 
tem at walca Diakollego, wzoudzit wielkie zainterc. 
eowanic wśród tutejszego świata muzycznego. Bile* 
t* wnześińej do nabycia w księgarni Krzyżanów* 
•kiego A—B, w dzień koncertu od 6 wieczór przy 
kasie Starego Teatru

(t) DALSZA ZNltKA CEN WĘBLA. Magistral 
podaje do wiadomości, że z dniem 1 stycznia b. r. 
onnizyl cenę węgla- sprowadzanego przez siebie 
dla opału domowjgo o 111 mk. (sio jedynaście mk.) 
n a  1 ct. metr. Węgiel ten sprzedawany będzie w 
dotychczasowych składach hurtownych i idetaili* 
cznych, które wiuny posiadać cenniki zatwk-rdzo* 
ne przez Magistrat. Ceny ustanowione przez Magi* 
stra. wynoszą obecnie dla Krakowa jak następu* 
Je: Cena za wagon 10 ton )<-co dworzec kolcowy 
121.600 mk. Cen* za 1 ct. metr w składach przy 
dworetch kolej. 1287 mk. C.ena za ct. metr w 
okładach Kwiamows-kiego ul. Zwierzyniecka Szpe* 
ra  ul św. Sebastyana, oraz hurtowników w Pod* 
górzu mających składy w mieście 1340 mk. Cena 
za 1 ct. metr. w .kładach drobnych handlarzy 
w miećcie 1367 ma. Cena za odwóz 1 ct. metr. do 
14 etm. włącznie 6o mk. Za zniesienie 1 ctm. za* 
leżnie od położenia od 4u -50 mk.

(t) ROZDAWNICTWO DEPUTATÓW ROBOTNI. 
CŁYCH. Od dnia 9 b. m do 24 b. m. będą wyda* 
w w e  robotnikom deputacy robotnicze tytułem 
zaległych raeyi za czerwiec 1921 r. a to po 4 kg. 
cbleba pszenno*żytniego w cenie 62 mk. za 1 kg. 
i po 2 kg mąki pszennej kuchennej po 100 mk. 
ta  1 kg. na osobę.

Rozdawnictwo tych deputatów robotniczych 
porucpa Magistrat w myśl zarządzenia Minister* 
etwa aprowizacyi Związkowi Stow. Tobotnlczych 
zaroDkowych i gospodarczych Trolt tar.tat”.

(tj BUDŻET WODOCIĄGOWY Dnia 3 stycznia 
1B22 r. odbyło się posiedzenie komisyi wodociągo* 
woj, na któretn zatwierdzony został budżet wodo* 
ciągowy na rok 1922 w kwocie 300 milionów mk.

«) BAZIE Na  RYNKU. Wczoraj na targ przy* 
■wieziono s okolicy sporą ilość gaiązek bazi, które 
o**iazłv wielu 'ńiętnych nabywców.

BRAK NABIAŁU W KRAKOWIE. Od szeregu 
<łni daje się dotkliwie odczuwaC w naszetr mieście 
brak jaj i masła, w które tc artykuły spożywcze 
dotychczas nasze miasto olifjio.wplo. lak eię dowia* 
dujemy brjk  ten .powodowany został przez nlesu* 
ńiiam ych spekulantów, którz.y caicmi gremadami 
włóczą się po wsiach i wykupują nabiał a zwlasz* 
f120- jaja. Pomysłowi opeknlanei wysyłają artjku ly  
w do Niemiec. Pr*t*ciw tym praktykom nlemiec 
kich agentów żywnościowych powinny nasze wla* 
d“.e Wystąpić z całą bezwz.ględnością.

fl ) ARALZIF*. WALIZY p. drowi Benjaminowi 
Cybulskiemu z Droż.ijowie, jadącemu onegdai wic. 

zór z Kocmyrzown do Krakowa, skradziono w Da* 
biu i  bryczki walizę za" orającą garderobę męską 
wartości 130.000 mk. i lOOOoO mk gciówką..

(i) WŁAMANIE Do mieszkania p. Foiwla Ahra* 
hamowicza przy ul. Jakoba 11. włamali zie oneardaj

wieczór niowy śledzeni jacyś sprawcy i skradli gar* 
dcroLę wartości kilkunastu tysięcy marek.

INKASdNT. KTÓItY INKASOWAŁ DLA SIE* 
BIE. Na skutek doniesienit. biura spedycyjnego 
..Przewóz” przy ul. Długiej 31, policya krakowska 
aresztowała ló*l(Kmego Juliusza Wassermanna, io* 
d-*m z Wiednia, zamieszkałego przy ul. Topolowej 
L. S. V, assermann. bęciąc zatrudnionym we wspo* 
.rtnianej firmie jako praktykant biurowy inkaso* 
wal bez wiedzy swych pracodawców pewne kwoty 
pieniężne, między innenii w r półce akryjnej ,,Phar» 
ma", w To W! Zaiiczkowoni, w Związku ekonomicz* 
nym itp. ’ Jak clotąd ustalono Wassermann sprze* 
niewicrzyl sumę 114.755 mk Aresztowany tlornaczy 
się. że tylko część tych pieniędzy wydał na własne 
potrzeby, a resztę zgubił.

(t) PODEJRZANY TOBOL. Posterunkowy policyi 
przytrzymał onegdaj wierzorem w ul. Lubicz Ma* 
ryę Nawrocką, falso Bronisławę Dębską lat 24, zna* 
ną złodziejkę, która niusla pokaźny tofcoł z gardę* 
robą damską, podejrzanego pochodzenia.

— o o o —
NOMINACYE W WOJFKU Dekretem Naczelnego 

Wodza mianowani zostali: pułkownik sztabu go* 
neralnego Józef Ariur Rybak z aotychi zasowego 
szefa biura ścisłej rady wojennej i drugiego za* 
stępcy szefa sztabu sztabu generalnego, pierwszym 
za&tępcą szefa sztabu generalnego, oraz pułkownik 
sztabo generalnego Tadeusz Piskor z dotychczaso* 
wego stanowiska szefa oddziału lii. aj ścisłej rady 
wojennej, szefem  biurs ścisłej rady wojennej i dni* 
giin zastępcą szefa sztabu generalnego.

bCLODLIEŻ WIELKOPOLSKA W WAKSs a WIE. 
Dnia 5 stycznia przybędzie do Warszawy 300 Oriób 
młodz.eży wielkopolskiej, zaproszonych przez pre* 
zydtnla ministrów Ponikowskiego. Goście zwiedzą 
stolicę. Przyjmować będzie młodzież warszawska.

Plotki o budżecie 
Uniwersytetu Jag el.
] k nam donosi telegraficznie nasz kore^ponaeot 

z Warszawy, jeden z dzienników warszawskich
przynosi z Krakowa (ł) sensacyjną wiadomość, ja* 
kopy budżet uniwersytetu Jagithońskiegc na rok 
ltóż. tostat przez ministra skarbu zredrko'. any z 
pół miliarda na ltfS milionów, co znaczyłoby, że 
najważniejsze sprawy życiowe krakowskiej wszech? 
nicy zostały poprostu przekreślone.

Ponieważ wiadomość w tej formie wydała natr 
się nieprawdopodobna, a  co najmniej niedokładno 
zwióciiiśmy się po informacye do źródeł miarodaj* 
nych. Nie mejac leszcze dokładnych danych ey*

frowych, możemy jedtiak ogólnie stwierdzić, że 
wiadomość la mija się z jiaw dą. Ponieważ Dyły 
wiadomości o jakicliś skreśleniach w budżecie uni* 
wersytetu, sfery kierownicze wszechnicy zwróciły 
się do min. Michalskiego podczas jego pobytu w 
Krakowie po wyjaśiucuia i otrzymały w formie 
stanowczej informacye zupełnie uspokajające.

Obok tego, jak nam wiadomo, w Warszawie od. 
była się przed samcmi świętami konfirencya w 
sprawie budżetowej uniwersytetu Jagiellońskiego 
z udziałem premierą fo . :  ■ 1 e.rv
stwa skarbu i ministerstwa oświaty, na której 
osiąg" :*>io zupełne parozuiulenie, z tern że wszyst* 
kio ważniejsze potrzeby uniwersytetu, pt-da .sz.one 
przez, senat, zostały w pełnej mierze uwzględnione 
przy rozpatrywaniu budżetu.

   -----

FIGLE „SZCZUTKA“.
— o o o —

Fóiski słofwnik na r. 1922.
Redaikcya ,,Szczutka” proponuje wprowadzanie 

od nowego roku rdzennie j¥>Kkich wyrazów za* 
miast cudzoziemskich. Na początek mamy nastę* 
pujące wyrazy, „spolszczone” ściśie według ich 
znaczenia:

Budżet =  bujacz.
Finanse =  próżnia.
Darty a =  łgarnia.
Agencya telegraficzna =r ospalnia.
Depesza =  wyniyślka.
Reoazent =  oczeinik.
Giełda =  tajda.
Bank =  pask.

O n ich zns...
Pan Rudolf czyta w oknie składu nut tytuł

UlWOTUI
.Andante, von Mozart”.
— Co to znaczy, Rudz.iu — pyra żona.
— Ntą Un Dant*: — to znaczy, że Dantemu 

dedykował Mozart. Ty wiesz jak autorzy z przy* 
jaźni poświęcają sobio nawzajem dzieła...

T.afn .e  sL domyślił. I
Dwóch panów z clioinika obserwuje gości w 

kawiarni*
— Ten j*an tam za oknem to m śli o naszej dy* 

plomacyi...
— Skąd to wiesz?
— Wywnioskowałem r jego zachowania się: 

przed chwilą chciał coś powieozioć raptem w trzy ­
mał «ię, pomyślał trochę, Splunął — i rur nic po; 
wieuział.

Dilat ekonomiczny.
Przemysł i handel a gmina Krakowa.

Jak  wiadomo, niedawno gmina krakow ska 
oprócz opłat ś c iś le  konsum cyjnych od artyku* 
łów żywności* ((akcyza), zaczęła pobierać także 
opUty od wezystkiich towarów i  smrowców 
wchodzących dio Krakowa. W yiifit&jj z tego ta* 
k ir anom alie, źe n p. pirzemtsfiowi.c. przowo* 
żący b-urowiec z jednej swojej fabryki, położo* 
nej poza rogatkam i Krakowa do órugiej, poło* 
żnej w obrębie wielkiego Krakowa, musj skła*
dać tę opłatę, podnoszącą nitapotnzebiiie koszta 
produkcyi, pomimo, że w yroby te j d m g i-j fa* 
bryki wcale nie aą przeznaczone do sprzedaży 
w Krakowie, lecz wychodizą z fabryki dalej w 
świat. Taksam o kupiec hurtow ny, .sprowadza*

jący tow ar zo stron  dalszych bynajmnipj nlt 
dla Krakowa, n. p. do wywozu do miast p ro  
wincyonalnych.

ląk ic-Ł .m odus p iw ea ^ n d i” bynajm niej ntf 
sprzyja rozwojowi przem ysiu i han Ilu w obi ę: 
bie wifilkiego Krakowa, przeciwnie wyshrcszęi je 
ffąd , p odrazamctm produkow anych lub -s-prze: 
daw anych przez nie towarów. Dlatego k ż  było= 
by wskazanem, aby tym producentem  czy kup< 
tom , któerzy. wykażą, się, że sprowadzane tc-wa* 
ry  i surow ce wywożą ztr.o" u poza Kraków, 
Fw ta:ano  włożone przisz nich opłaty tai,, jak  
to się już dzieje n. p. przy wyrobach^ zfe spirytu* 
siu, win? i t. d.

Nowa ustawa przemysłowa.
U jtanio  przym usu koncesyjnego.

MSnlstersi w© przemysłu t handlu wypracowa* 
ło w poirozumieniu z minia ems^em roboi pu* 
bliczn jch  i spraw  wewnętrznych f i t a w ą  prx* 
m ys.ową, |«daoU tą dla oatagd pftńsVwa, k tó ra  
ma w stąpią w m ie js c  dotychczas obowiązują* 
cych różnorodnych ustaw przemysłówjneft we 
wSzystkiob tr ia c h  HUjOiieb,

U sta, w A ta. zuetałA już rozbił a n ł  poaeczcRÓl< 
nym instytucyom  dla zaopiniowania. Zaw iała 
ona ta iż a  DOcianowienia p m jśc to w a , które
m ają bittOżllwió g ładkie p izejacie r  p rak tyk i
acwychcza^owych u^taw do ustaw y nowej. — 
Cechą z n a a it uuą n!*wej d>tawy | ‘« t  pbdoięga* 
nie wszelkich ptzrds*<bioraiw zarobkowych 
naw et hrndlow ycht P<>d mionu wspólne pize* 
myąłu, a dniej tpnueneya do Jak najw y.l ł ii-j* 
ezego zwóluicnift h an d lu  z k iępu jącyoh  go do. 
iad wiczów nausiwOwcan koncesvon o w am t. —

Liczba przedsiąbloistw wymijających pęń.stwo* 
woj Lonc ieyi, ma być ograniczona do minimum.
l*odobno ma być tylko 12 zawódow, w których 
konieczna będzće k one esy a na otwarcie samo*: 
dzielnego pczedisiębior^twa i ‘akie n p. drukar* 
nie, na k tóre dt^ąd tuzeba było ^onc^syi, teraz' 
będą „wolne”.

Ruch giełdowy.
Kraków, 5 grudnia.

Większe ożywienie które w>.'ii,uio na onegdaj* 
szcrti zebraniu gieluowrni. wczoraj już się zjnniej.' 
szyło, natomiast dal się obserwować inny, bardzo 
zdrowy objaw. Oto zwjzUa kursu papierów dvwi* 
dondowych utrzyrnula się i w\ ".żuje daWzą ten* 
denrye v zrostu, pamima sy.adkn Łursn walut ob.- 
ry jh . Dotąd kursa akj-yi zw\zkouaty lylko przy 
spadku naszej marki i niejako na skutek tego
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spadku, obecnie dzieje się przeciwnie to świadczy 
że ra sz  rynek papierów dywidendowych jest na 
drodze do uzdrowienia swoich stosunków. L'p jeżeli 
zwyżka kursu marki polskiej jest wynikiem poprą-, 
wienia się naszych stosunków gospodarczych, to ta 
poprawa jest również motywem do zwyżki kursów 
akcyj naszych prz 'dsiębiorstw przemysłowych i 
handlowych, bezpośrednio zyskujących na tej po= 
prawie.

Wczorajsza zwyżka kursu papierów dywidendo* 
wych zaznaczyła się głównie w kursie akcyj pizcs 
mysiu metalowego, k'óremi tej robiono głównie o= 
broty. jak Cegielski, Zieleniewski, Trzebinia żefas 
zna, nadt.c w Sierszy górniczej. 7. akcyj banko* 
wych rola ono Akcyjnym Bankiem Związkowym po 
Kursie 700. Waluty obce spadały w dalszym ciąg ,, 
Wiedeń do kursu 45, BerH do 15‘65. dolary 8§if; 
r a k  samo w Warszawie), jedynie Praga nie tylko, 
że nie spadła, ale jeszcze poszła w górę dc nonsens 
sowego kursu 45 i pół.

Giełda krakowska z 4 stycznia

położony u  stóp kopca Unia Lubelskiej, owego ! 
'.nikolu zgody miedzy dw om a bratnim i naro* 

cłami, wypowiada przeświadczenie, że przytę* 
czenie W ilna i  ziemi w ileńskiej do Polsk i dOs 
prowadzi tern rychlej do porozumienia mięazy 
P o lską a L itw ą kowieńską^ k i  przyszłem u j 
rozkw itow i obu naroećw , zw iązanych wielOwie* 
kową tradycyą, k rw ią p rzelana n a  polach w alk  
i wspólnością spraw  najżywotniejszych.

Rezolucyę powyższę przyjęto oklaskam i. po* 
czcrn odśpiewano Rotę.

Próżne zabiegi litwomanów
W ilno. (PAT) Niepogoda wpływa tam ująco 

na rozwój akcyi wyborczej. W iece i zgroma* 
clzenia odbyw ają się z okazyi jarm arków  i w 
święta po nabożeństwie. W ydaw ane przez po« 1

szczególne partye pisma wyborcze czytywane 
są chętnie. .Słabszą je=t akcya prowadzona za- 
pomocą od.zw. Działalność duchow ieństw a 
litwOmańskiepo nie w ydaje rezultatów .

Spao&k cen w Wilnie
Wilno. (AW) Wobec zbliżających się wybu: 

rów 1 przekonania mieszkańców, że Wileńszczy* 
zna '..ostanie przyłączoną do Polski spadły zna* 
cznie ceny produktów  pierwszej peltzeby, Ró*
żnica między cenam i z in . 6 g rudnia z. r. a ce­
nam i z dn. 1 stycznia b. r. jest naakfpuj^ca: 
mąkc Yszenna kosztowała w grudniu 6000 mk 
obecnie kosztuje 4000 mk., k.aaza t-SOO mk.. obe* 
cnie 3200 mk., cukier 13.200 mk.. obecnie 11.000 
mk., m ydło 9200 mk., obecnie SObO mk.

■ n O t f

W aluty I dewizy
i 'MarySeZ ed. 
i rauki tranc. . 

„ SŁWJIC.
Funty szterhn. 
Marki nieiniee. 
i.orony ausir. 

„ czesko-sł.

Waluta maruowa
uotóurica mnontyi Czek'. jrtrflz* wnla9
as no I-i mstai logi i icrzeda: lansistsa

i 2700-— 2850-- 2700' - 2850-— 2840-
220'— 23ó'— 225'— 240-—

1 15'— 1 6 '- 15'— 16-— l-j'65
- '4 3 - '4 8 -  '43 - 48 47 -  45
4‘2'— 4 4 - 44-50 4 6 - 45'501

Estonia za związkiem bałtyckim łącznie z Polską

Waiuta ^namowa
Akcye bankow e ot la r. ŻUOHLł Tr.:nzaKc\a

Bank Frzemj-sł. l—V em. 6u0-— 700-—
BanK Hipoteczny........... 950*— 1000 —
Bank Małopolski.............. 725'- 775-—
Ziemski Bank Kredyt. . . 600'— 650'—
Powszechny Bank Kredyt. 350"— 400'—
Bank Z. Ula Kresów, Łańcut 600'— 700-—
'Akcye tow. handl. i przem.
P.T. H. 1—IV em.............. 600'— 700 — 640—650
,  Eh doi ■—Ł. J. Borkowski* —-— —
,anpex‘‘ ........................... 275'- 3 2 5 -
..Polski G lob"................. 900 — lOuO'—
C. Hartwig, Poznań . . . . —•— —•—
Żegluga F o isa a .............. 3 0 /— 350'—
Zieleniewski i—Ili em. „er“ 5600-— 6000-- 57*0 - 5900 ■
H. Cegielski, Poznań . . . 2000-— 2200"— 2050—2075
Warsz. Parowozy 1—Hem. 1150'— 1450' -
„Lemiesz"......................... —■— —•—
„Trzebinia" i—IV em. , . 3100'- 3300'— 3200'—
„Pocisk*........................... óOÓ- 900'—
Autom otor...................... 9 0 0 - 1100--
PorUand-Cum. Szczakowa —-— —-_
Górka . . . . . . . . . . . . 7800-— 8200-—
Siersza ........................... 90.J0'— 97O0'— 9700'—
T ep e g e ................... .. 6500'— 6O00 —
Polska Nafta ........... 1700'— 1900-—
blektr. Siersza 1—III em. —•— —•—
O ik o s .............................. —•— —■—
Pezet................................ 1000-— 1125 —
Tłuszcze Trzebinia . . . . o200'— 5400'—
„Krakus* IV em.............. 2500 - 2700 —
Porcelana Ćmielów . . . . —•— —•—
Fabr. cukru w Chodorowie 3300-— 3500'—

Rewel. (PAT) Estońska ageneya urzędowa 
rozesłała następu jące oświadczenie: S > » n k i
pomiędzy państw am i bałtyck iem l a Rosyą eo= 
w iecką weszły w nOwą tazę Im bardziej zacie* 
śniać się będą stosunki pomięlizy Rosyą sowie* 
tk ą  a państw am i oścńnnem i, Rosya sowiecka 
coraz bardziej będzie się uchy lała  od wypeł* 
nienia vaiunktnv\ trakcatów  pckojcwych, za* 
w artych z m altem i sąsiad u jącerń  państw am i. 
Aby zdecydowanie móc przeciw staw ić się napo* 
rowl Rosyl sowieckiej, konieczno j t s t  utworze* 
nie zw iązku  państw ' bałtyckich  łącznie z P d  
ską.

Hftlsingiors. (PAT) Dowództwo sowieckie w 
dalszym  ciąc.u to riy iik u jc  flCiączkor/o grani* 
cę i'ńsko*rosyjską. W pobliżu Białego O sfo w e 
urządzono zagrody z d ru tu  kolcza^cgo i usta* 
wiono na pczycyacii ciężką aaiyleryę.

HulsinylCTS. (PAT) Gazety fińskie donoszę 
że Karelczycy w ot atniah czasach posunęli się 
naprzca. Ogłoszono stan  wojenny.

Bernartyiniwchniizadorzadu sowietów
Stew l i i  ma k witttoaM oskwa. (AW) „Rizeczpostpelita'" donosi z 

MocKwy. że odbyły się tam  wielkie narady  w 
spraw ie h an d lu  z zay ian lcą. Jakkolw iek treść 
narad  trzymaną, jest w ścisłej tajem nicy, do* 
w iadu ją  -się z kół zbliżonych dc czynników rzą* 
dowycn, że rząd kom isarzy lutlt^wych poston®* 
wiono przekształcić w ten sporóu, że teki mini* 
slrow  spraw  zagranicznych, lii nnsów. h an d lu  i 
spraw iedliw ości otrzym ać by n  d i  bezpartyjni.

Ryga. (PAT) Radio. „Siegodnia" donosi, że 
rząd sowiecki zlikw iduje już w najbnższyii 
'zasie  ze względów oszczędnościowych i.aly 
szereg wydawnictw neg "a możnych. Przestaną 
przedewszystkii.m  wychodzić 'półofieyalne wr- 
gany bolszewickie w krajach  nadbałtyckich.

Petlurowcy zawieszają walkę
Tworzenie nowych organkzacyi. —  Nowe walki nc wiosnę.

Lwów. (Tel. wł.) „Gazeta W ieczorna" donosi, t dyrek to ryatu  z AndircjewskŁm na czelo.

Lwów (PATj Giełda. Buble carskie setki 250, 400. 
R. ble dumskie tysiczki 30. 50. Franki fran:uskie 
225. 233. Franki szwajcarskie 535 575 Fur y S2 ler* 
lingi 11750. 12250. Dolary amerykańskie 3800. 2900. 
Dolar v kanadyjskie 2400. 2500. Marki niemieckie po 
1000: 15 t 1025. po 1001 14-25 15‘25. Korony cz * 
skie 43. 45. 44. Korony austr iack ie  stempiow. 0‘4. 
053. Franki belgijskie 213 223. Koronv szwedzkie 
7tió. 750. Korony duńskie 540. 5S0. Londyn 11800, 
12400. t a r i ż  225. 235 2?"’ Zui ych 535. 575. Praga
44. 46. 43*75. Budapeszt 4*75 *75. V iedeń 0‘47, o ">3 
0'4Ó. Berlin 152o. Ić 25. belgia 40'48, No\vv Jork 27?5 
2875. Medyolan 120. 130. Bukareszt 20 22. Bruksela 
213. 223. Kopenhaga 540. 580 Szwócya 700 720. Za* 
grzeb 10. 12.

Warszawa (PAT! Giełda warszawska. Waluty. 
Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka trans. 2810. 
2732 i pól. sprzedaż 2782 i por kupno 2770. 1 anty 
szterlingi 11930 do 12000^sprzedaż 11950 karmo 1850 
Gdańsk czeki trans. 15 50 czeki trans. 15*40. 15555, 
15.30. sprzedaż 15'40. kupno 15 Belgia czeki '-ans. 
283, 228 Londyn czeki trans. 12900. 11950 Paryż 
czeki trans. 232 230 23150. sprzedaż 23150. kupno 
229 1 raga czeki trans. 44‘25. 44‘75. 44‘62 i pół
Szwaicurya 570. Wiedeń czeki trans. 49‘95. 4S25.
sprzedaż 48'25. kupno 4775.

Telegram y._______
Lwów dia Wilna

Lwów, (PAT) Odbył cię tu  w ielki wieo m anL 
festacyjny w ap raw k  W ilna.

Zagai! wiceprozyidenł d r  S tahl, poczem rofe* ; 
o wat d r W ilm an i g ło s ił  następującą, rezolu* : 

tyę: 1
zgrom adzeni na  wiecu w ra tu szu  lw ow skim  | 

< b) watele m iasta  uchw alają  zgodnie bez 
- zględu na zapatryw ania polityczne: Ludność
iji Lwowa, broniącego w ytrw ale w ciągu dłu* 

Ich wieków w schodnich Rzeczypospolitej gTa* 
ac, przesyła wolnemu W ilnu i ziiemi wileńskiej 

zai-.tw uitenie bratniej miłości i w yraża gorącą 
* iarę że droga ta  sercu  polskiem u dzielnica 

ą«;zy się z nierozerw alnym i węzłami z Ma* 
i icizą i spełni się przez to najgorętsze pragnie* 
nie tak  W ilna jak  i całej Polski. Gród nasz,

Karne wyprawy bolszewickie
(.Telegram w ła sn y  ..Gońca K rakow sk iego  ‘ )

Lwów, 4 stycznia. 
W Gzarnokozienir.a.ch nad Zbruczem pojawił 

się oddział k arn y  z dywizyi Budionnego cele ni 
k a ran ia  wldtecain za udział w ruchu  powstań

że w zwie?,ku z zupełnym  upadkiem  ru ch u  pc* 
wstanczcgo na Lkrainie przystąpiumo tam  do , 
l»kv idacyi wszys kieb insty tucy j rząd u  petln* > 
rowskiego. Nie oznacza to jed n ak  zaniechania 
myśli o walce z Lkitahią sowiecką, przeciwnie 
tworzą eię nowe organizacye z żywiołów cOn- 
trowo*pra wicowych. Nowe w alki m aję  wybu* ; 
chnąć z wiosną. Nowa ko^ncepcya w alk i z so-- j czyni. 90 włościan aresztowano, a  10 z nich ju.: 
w ietam i opiera się n a  stw orzeniu iiarodowt-gt roastrzelano, W Ljścianie p rz eu  żeru uciekaie 
rządu ukraińsk iego  centaowosprawicowego. Dc . masowo do R um unii, 
koncepcyi tej p .zyłączyli się członkowie byłego f

Ć m e s  -  najcięższym okiesem dis koslicyj
wania, by konfereneya w Cannes nie skończyi.i 
się k lęska dla F rancyl jak korfccencya w Spaa.

Wyjaza R.tirenaua do Cannes
Wiedeń. (PAT) „Neue Fivie P r e s s a o n c - s i  

z Pairyża, że di: Raih&nau odjechał z Paryża ii > 
Cannes, ale n ie  będzie w ystępow ał jako cf cyrl 
ny przedstaw iciel Wiemlec, lecz jedynie będzie: 
u trzy m y w ał kontakt z konjterencyą.

B ria n d  w  C a n n e s
Cannes. (PAT) Ag. U avasa. S ief gabinetu 

B riand  przybył w czcraj w południe do -Cannes
w raz z przedstaw iciel;m  Anglii w komisyi od*
sżik' rdowań.

Paryż. (AW) „In tiansigean t"  flisze w  spra* | 
wie konferencyi w Cannes oo następuje: Konlo* j 
renoya rozpoczyna jeden  z  najtrudn iejszy  oh 
okresuw współdziałania koallcyi. .Teżeli Belgia 
pa-zychjli się do stanow iska, proponującego re» 
dukcyę św iadczeń niemieckich za. rok 192*2 do | 
500 milionów m arek niem ieckich, to pow staną j 
dw a ugrupow ania: Jedno ugiupOwanie złożone ! 
z T rancy i l  Belgii, drugie Anglii, W ioch J Ja . 
pbnii. Nie je s t wykluozonem, ż© będizie wy&u* 
n iętem  pytanie, czy ra ty  rep a racy jn t mogą być 
żądane bez szkody d la  h an d lu  angielskiego. 
Komisya reparacy jna stoi na stanow isku , że 
Anglia w tyar w ypadku uszczerbku n ie  nomie* 
sie. D elegacja truneuwka w yjeżdża w celu ozu*

Calonder na G. Śląsku
Katowice, (PAT) Dzisiaj w pbłudnir p. Calon*

der jeoizie do Opola w celu złożenia w izyty mię* 
dzysojuszniczej komisyi rządzącej.

K&towioe. (PAT) W czoraj wiecizor m inister 
Olszowski podejm ował p. C »lon«*ora kolacyą. —
Na kolacyi byli obecni przewodniczący peszaze* 
gólnych poJlkomisyj g tspcdarazych . Ze strony 
niem ieckiej obecny był Leiwald.

Katowice. (PAT) W edle doniesień p rasy  nie* 
m ieckiej, p. Calonder przez trzy dni będzie 
zwiedza] zak łady  pi żerny»iOwe, zarów no w poi*

sk iejt jak  I nlem łecalo] części Górnego Śląsk 
Dnia 6 b. m . p . C alonder przyjmoy^ał będzie de. 
legacy< ludnośol Górnego kląska.

Masaryk jedzke cfo Paryża
Pragc (PAT) (Wied. Biuro kor.) „Tribuna 

donosi, że toczą się rokow ania w sp ai.\ ie pc- 
dróży prezydenta Masaa-yka do Paryża po po­
wrocie d ra  Benesza z podróży -Jo Rusi prz- 
karpackiej. Dr Benesz będzi? towarzyszy: w p - 
dnóży d r  M asarykowi. Jnk twierdzi) dwionnl 
prezydent M nsaryk otrzym a! zaproszonie prezy* 
denta re p u tl ik i  iran cu sa le j.



Kr. Iw „GONIEC (UtAKOWsZI" Str. t .

DROBNE OGŁOSZENIA
W O L N E  P O S M 0 Y

nraztykanufi dla gospdaratwa
■ w.ejskiego poszukuje za- 
ra Dwór Sygneczów, p. Wie­
liczka. Zgłoszenia listowne z 
podaniem warunków i refe- 
rencyi. ouól

| P O S A D  I Ż U n A J Ą  j

Panni z kitkulatnę praktyką 
klurow| piszęea biag<« na 

maszynia. poozukuu łuaady 
zaraz Zgłoizenia do Anmiin- 
ptracyi Gońca pod „8 tyczn»V 

8018

Satynowany pohiocnlb handlo- 
■* wy z działu bt» watuo-kon- 
fekcyjnego poszukuje odpo­
wiedniej posady. Laskowe o- 
ferty z podaniem warunków 
do ndm. .Gońca Krakowskie­
go ' dla „Jasica* 801*2

[  I R R U P A Z  ,
Cprzssam Unio sukienkę wei
0  nianą, granatowy, nową
1 kilka par bucitcow JamsK.cn 
Nr. 86 i -7. równiej nowe. 
Wiadomość ul. Berka Josele- 
w.cza 18, IV p. oficyna. 8U00

Oklep z towarem przy najru-
0  ebliwnzej nlicy z powodu 
wyjazdu do sprzedania. Wia- 
d imosc w Adm. Gońca pod 
'Idterea*. 8022

1 sDALNlA WSPAN'AŁA ciemno 
^dębowa oraz waga decymai- 
v \  do sprzedania. Zgłoszenia 
do adm. Gońca pod „Waga**

b3z»

IIRÓLIKI RASOWE sprzed >m 
*»po cennrb niskich. Zgio 
n en ia  do adm. pod „króliki*

AKCYE „ISKRA" o sztuk I eini- 
n syi i 26 sztuk 11 emisyl 
sprzedam najwięcej dającemu 
Zgłoszenia <lo adm. pud „Ko* I 
Kyetny nabytek" 68401

K  U  8  N  i i I
■/UiMĘ JAiiA.NIĘ w Jabi ■ m 
•» stanie, /gio-izenia ulica 
Tomasza L. 5, II. p.

|f  Up |  nleres z urządzeniem 
■* 1 wojaem mieszuu . ie. Ad- 
ministracyaGońca „Gótńwka,,

|M A ?  «  t  M C M I A L N c j

.jospadarnę pannę a epos :la- 
*■ kowanej przeszłości poszu­
kuje staiszy zamożny pan. D.i- 
Kiaonepiopozycyedo „Gońca" 
pod „ao/.ywoinie-* 61- j 7

IfAWALEil lat 42 raecnanik 
•'poślubi pannę lub bez­
dzietną w niwę do lal 35 wy­
magana wyprawa 1 mieszkn- 
n.e umeblowane vkrav.czyi.ie 
nr» ą pierwszeństwo). Zgto- 
szeuia pod „Mechanik" Jo 
Adm. Gońca. 6243

ABSOkHAJOWIEC wolnego sia- 
^ n u , o wyższym polocie du­
chowym, ciemno bloudyn, 
wzrostu średniego w *2 i wioś­
nie żyr.a, na powużnein i pew- 

! nem stanowisku, idealista, 
który tęskni za szczęściem  
domowein, szuka towarz>szk. j 
tycia z doorago aomu, w oa 
pow. wieku. Talent m uzyki, 
mile widziany, lecz nie ko- ’ 
nieczny. Pośiedn ciw c rodr'-j 

! ców lub Krewuycii nule przy 
i jęte. Zgłoszenia tylko z włas- i 
I ną fotografią proszę zwrócic 

do adm. Gońca pod ,.Obco-. 
krajowiec*'. Anonimy do ko 
sta. 6360

Jk lawa x dzieckiem i w.^t, 
■■ „ją gotówką poszukuje1 
w ceiu matrym >ni tlnym męt 
czyzny z wyzazem wyksztai- i 
ceniera od 38 do 45 lat. Naj- | 
chęiuiej widziani mężczyźni 
z woinycn zawedow i s er 
przemysłowymi, /głoszenia  
a j  .\am im stracyi uoń-.a pod 
.Kaima*. Anonimy do k.sza  

8000 1

P ANIENKA SIROMNA, dobrze 
wychowana, blondynka lat 

*21 bez niająiku posukuje mę­
ża. najchętniej wdowca bez- 
dz eta-go. Ogłoszenia pod 
„Blondynka 21* do sarnin. 
Gońca Krakowskiego. 6344

Mfrfowa młoda, przystojna, e- 
”  le g a n c k . posiadająca 
kompletną wyprrrwę, pragnie 
poznać mężczyznę na srane 
w yku w celu matiymonial* 
nym Zgłoszenia do Admnl- 
stracyi Gońca pod „Wiosna**.

.1 ŁAŚ:iCiEf DĆ3R 3 lat przy• 
" s t o j n / i  elegaui ki o wbzel- 
kich zaletach towarzyskich, 
posiadający również stopień 
akad;m vki z powodu braku 
odpo.v icdnich znajomoś'' po­
szukuje tą diogą kandyduki 
w celu " atrymon .'-luym Wa 
ninki: dużo serca, wiek możli­
wie n ski. Łaskawe zgłosze­
nia n eunonim.-we proszę m;d-
i-yłać pod „Parys" do adin. 
Gońra krak. 6351

I łods. przystojna, inteligent- 
na szatynKa, dobrego ser­

ca. łagoduego charaktem ma­
jąca mieszkanie skromnie u- 
maolownue (pokoj i Kuchnia), 
nie mająca czasu ni zawar­
cie znajomości pcagnfe tą aro- 
gą poznać męzczyznę na sta 
n w -ik u , urzędnicy, kierow­
nicy szkót i t. p. maja pier­
wszeństwo. Zg? >jzenia pisem­
ne z t o t o g r a t i ą, za klórei 
zwiot ręczę, do Adm n straci i 
.Gońca Krakowskiego* ,-od 
„M moza*. 6 lo2

M łoda, mów «. ża przystojna, 
■"•mtsllgantne szatyirPs. dó­
br, go serca, łagoaucgo cha- 
rakreru, mająca mieszkanie 
skromnie umeb owane (pokój
i kuchnia) nie mając czasu 
na za war ie znaiomości. pra 
gnie tą drogą po Lać męż­
czyznę inteligentnego na sta 
now .sku od lat 3o do 4<>, cel 
matrymonialny — urzędnicy, 
kierownicy szkót i t. p. mają 
pierwszeństwo. Zgioszen a pi­
semne z fotogrnlią, za której 
zwror tęczę. Uo Adm. Goń a 
krak. pod „Snbtelna" 6300

R O Ż N E

C N A R A K T E R I
ziiiety. wady. zdolności, prze­
znaczeń.e, jak postępować że- 
by os i.gnąć p o w o d z e n ie ?  
PrzyśttjWe charaater pisma 
swój lob zainteresowanej o- 
soby, zakomunikujcie imię, 
rok i miesicie urodzenia, ile 
osób najbliższej rodziny: na 
tych djnych otrzymacie od 
u c z o n e g o  psychografcJoga 
Szyllera-Szkolnikn.automprae 
naukowi ch) listem poleconym 
naukową szczegółową anaiizę 
charakteru, określenie wa- 
żuiejszych zdarzeń żyr owych- 
Odj.ow edzj na szczerze zada­
ne pytania. Cenne wskazówki 
1 rady. Praca naukowa p. Scyl- 
tarł-Szkoinlks ł™.łC .ycon ■ m>ió- 
stw- m odezw i podziękowań 
w poczytnych pismach krajo­
wych i zzgr, ni,-znvch. Analizę 
wysyła się po otrzymaniu Ó0o 
mk. Jeśli wziąć poa nwngę. 
że wykonanie analizy wymaga 
kilku godzin poważne, umy­
słowej pracy, koszty ogioszeń, 
pocztowe itp., wyżej uznaczo- 
ua suftia me może wydawać 
się zbyt v ysoką. Dla badań 
o&ooLs ych przyj mnje od godz. 
1*2—7. > 1dzv.yc.za1 ciekawej 
treści książki. Kataiog ilustro­
wany darmo wysyła się. Az. 
v v»ylkę dołączyć znaczek po­

cztowy.
Adres: Piyzho-Orafolog Szylier- 
Szsoinłk, Warsie -a . Wydaw­

nictwo Swit. PlęihS ,"X„
■bm— iarrw fiśM
/guaiono zokdniknt* wojskowe

na r'azaisko Jakób Perl- 
roth, Kupa 26. 8u2d

,  jUJiona papiery wojskowe 
^  na nazwisko Piotr Czernek. • 
uuiewazn a się. 6032 ]

j Tguollsm kartę woiskowąnn  
“  nazwisko Biegański VVta- 1 
disław , kt6 'ą iiuicważmam. 

8031

D«ie sensacyjne pow ieśc i
I I .  w y d a n i e

1 .  a l e T i i i c e  S a h a r y  Piotra Benoit.
romantyczna, fantastyczno-przyeodni- 
cza powieść, nagrodzona przez Aka­
demię Francuską.

2. C z ł o w i e k ,  k t ó r y  w r ó c i ;  z  t a m -
t a s o  s w i  t a  M.  Leblanc’a, romans 
wstrząsający grozą tragicznych zdarzeń, 
przedstawiający zjawiska ze świata 
medyumizmu i spirytyzmu.

I I .  w y d a n i e  o b u  p o w i e ś o i  n a  w y c z e r p a n i u  
Jak dłu£o zapas starczy, przesyła Admin str.ic.ya 

„Cońcir Krakowsk.wgo"

o b 3 e  w y m i e n i e ń e  p o w i e ś c i
za cenę premiową

Mk 200' -
(jui z kosztami przesyłki pocztowej). 

Haieżytość należy uiJciś z g ó r y .

Dla P. T. Prenumeratorów „Gońca Kra- 
koWskiegoM wyjątkowa cena H K  i^ O .

Jkr.dziciH papiery wojskowe 
^  na iiHżw.sko ózlachia Emil, 
Prądnik Cz.rwony, unieważ , 
uiaiu. 8090'

M  inslfiiffliói 1 'iiisafiKli i
IIIEKT W8, tówjl. Sstóa L 22 i

w y s y ła  fa c h o w c a  s tr o ić  e .a  c e ie m  s'ro jen ia  
i n a p r a w y  ło r t ia u n a w , ta k  w ln ie is ju ,  jak  

i na p ru w inctę. gofcs
5 o8SS©SB®ft9®l®fiSC9lSa3łs.Gi9

„SZCZUTEK”
naipoczymiejszj, bezpa rty  j u 
|edyny w Polsce k o lorow an y  
tygodmk satyryczno-polityczny.

Współpracownictwo najwvbitniejdzjTh sił  
malarskich i literackich.

N a k ła d  20.000 eg zem p larzy .  

Filie AdmirPstracyi i Kedakcyi:
Lwów, W arsza we, Kra k ów, 

Poznań, Wilno.

Cena pojedynczego numeru 60 Mkp. 
Abonament kwartalny 800 Mkp.

S p e c y a l o y  dz ia ł  r e k l a m o w y

6246

na wzór pism zagranicznych.

Wsządzie d o  nzbzcla.

li S K Ł A D Ó W  
D O i T A B C Z A A Y :

Mołorj beaz/aowe I. L  S, 12,
20 nP.

RJ!t:i >t0llZ0W8 IZ, II,
2). i :  h .

iOiayny da obróbKi dzcva 
WiSży i ut i . ró o i n tla li 
i  y« lif
oKiimoMii parowe 15. 25. 
l i  45.65. UO BP. 

t  dnia ml9CłiD.a
.sM jD j iDlBiUl
50 wnia do zaoii 
l juaejf da sł my i s ina
3 paty waltew mjyiskdi 
6 p« u ie  Ui h ł i i i k ió
ałiada B iio iiw ś
ćaikiiuiaiu
uiinueiua im a li '
4 IJiłllillŚ
3 os Balon
4 kalły nim w itikaki 
S o jm y  pa»we 6. li 35

11J0. iii*.
4 tyiiodry w a  
25 gniou^RJKÓw
h  t. 2(«l BR. u l Wfdl
4  ajadC l i i i ł i i y
5 BiAiaw lickiryci :ycb

1 1 M  L p.

PIOH
iiKun mutrant

« I m d l .  b l . U i  u
Tl nil* 4*7-61 «i77

MASKI
W A R S Z A  W A
.41SKA 1 6  4  3 .  6153

R f l i in t t l i a ld O ś iS K ie
R | i y  a e  g e t r ó w  i  t a r t a k ó w ,
r  l l a  V tatmow* . ta rozowe ido mkaiom)
Rozmaite tiakiarki, młoty do cechowania uuew a, 

„pilniai do UMlrzema pil, pierw.-zotvę3no azlit.erki do 
pił, oliwiarki, smtrocmcs do waz-iiuv. obcmaczo, 

świdry do gwiniów i kuta gwoźaz a.
Wszelkie narzędzie d i przemysłu drzewnego

stale na składzie. 5584
B iR ?  A  C J M P . ,  W .o d e A  I . ,

Liabsnbsrgi aasa .
Telefon SB3 I 11bJ. Adres talsgr. BirotSg.

O G Ł U S Z E N I E .

U A Z f l C i  E f > G . G R A C Y i ^ Y
w  W a r a s a w ia ,  f t r ó ia w a ś u  2 3 ,

tawlidainio, i»  
z a k u p y  wiać b ą . « r  w .g a n o a i o  męka pszennę, 
fasolę, groon, ka«« zudżj«|, cykor,ę, mleżo skonaon- 
abw.ns, maimolaję, i>arb..ę. zioninę, mjdro, owiar 

siano, eesuię, ocac, orztwii, papę. smotę i wapno. 
Geny winny być kalkulowane ze kilogram, loco 
wagon aljcya załadowania na ie enie Rzeczy pospo­
litej, względnie iocj skłi d Warszawa, wyłącznie 

w marKnch polskich.
Kałdy prodnkt należy oteiuwać oddzielnie w za­
klejonej kbperbie z napisem „O erla na ...........*

Na otercie wiana b ć n-Hiejoia mcika stemplowa 
za Mk. 10 . — Ofert) nienki ptowRne po/oąbiną 
nez odpowiedzi. - - KO'»i<.ya rozputrnie olcri, 1 10 

i 2b śałdogo m on«cc. 8

m l u n k ń u u  °*y"lWenja Ziarna (wial-
i m j i r a i u s i  n je , p je  W i/ o i z ę  in e g o  fa ­

b r y k a t u  s p rz s d s  t  n u  „ i M ł n * .  w o w , u l.  L w ó w * 
h  s k a  4 8  T o i.  4 7 8  5̂ *3

F a b ryma CizeiWOrow C lefnicznych,

Inż.T. (a^abiański i 0 . Myśiborsk*
w Ł o d z i ,  u l .  H io t r k o w » x a  6 2  —  T e ie to r .  5 9 5 . 

A draa toiagrafiezny „C ntnnkal —  łó d ź .
pult ca: 8U21

SZKŁO WOON:
w ładuokHcii wjigonow> h i bec/K^ h.

^■B B 1^— — —— i— — — — lkifin |'M RlMB—BI



* Sit. 18 „GONIEC S E  AKOW SKI" Nr 6.

WARSZAWSKIE TO W ARZYSTW O  UBEZPIECZEŃ I
Spółka akcyjna —  Rok założenia 1870. g

K ap ita ły  gw arancyjne  i rezerw ow e Tow arzystw a  po koniec 1919 r. Mk 21/198 676 (w  tem  funtów  szterlin ga w  117.916,
dolarów  1,654.980. franków  fra ncuskich  2 8 2 .3 7 5  j t. d po  b ursie  parytetow ym ). g
D om y w łasne  w W arszaw ie (3 ), Poznaniu , To ru n iu , G d a ń sk u , Lw ow ie i W ilnie. g

Towarzystwo posiada pierwszorzędne stosunki reasekuracyjne z najpownżn:e;szemi Towarzystwami zagranicznemi i przyjmuje ubezpieczenia , ,

O D  O G N I A .  K R A D Z l & Z Y  I T R A N S P O R T Ó W .  g
K Ż L S e l S i  Polskie Towarzystwo asekuracyjne i reasekuracyjne „PATRIA*1, Spćlka akcyjna, hi

Działy ubezpieczeń od wypadków, od odpowiedzialności cywilnej oraz od skutków przerw ruchu przedsiębiorstwa z powodu pożaru (Chomage). f l i

TOW ARZYSTW O UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE „ V A R S O V l A ” Sp. Akc. J
U b ezp ieczen ia  na życ ie , posagi i renty. “

B i  Nader doniosłe znaczenie ma lodzaj ubezpieczenia na życie z wypłatą kapitału przed terminem płatności w razie trwałego kalectwa. BA
1 2  Ajenci dla wszystkich działów ubezpieczeń w każdej miejscowości Małopolski, a ncdewszystko w miastach i miasteczkach oraz w środowiskach przemysłowych na B i  
n  nader korzystnych warunkach poszukiwani. — Inspektorów.e dla działu ubezpieczeń na życie przyjęci będą na warunkaen wedle umowy. m

R e orczen tsc ja  Tow a rzystw a  w G d a ńsk u , L o a z i, P oznaniu , W ilnie o ra z o d d zia ł w N ow ym  Y o y k u . 6119 ®
J  R E P R E Z E N T A C JE  M AŁOPG LS K IE  W K R A K O W IE , U L IC A  S IE N N A  Nro 2, W E LW O W IE, U L IC A  Z Y B L IK IE W IC Z A  Nro 15. g

B B B B B B B B B B B B B B B S B f f H K i i E B S A S B S B  A B H B B B H B B B B S B S B B Y B H H O  R V B B E B

:»39Q0Mr.
i  powoda spadku cen wysyłam każdemu, który przyśle mi swój t.dres, 
3 metry najnowszego eleganckiego mat .ys łu  unrsnlowi i  wo w szy stkicli koloitcn I

aa dK Bhraoie ®i® i  aa Irue tuti za 39 s 0
I ń  nu l w n jiu l u iio jtt ihowfkltt Heutaili ira łtó p  
kolrnw I sliieii również w kolaże j i ia i t “ wiosenni w le-tszim 
gamo. za 3 nett; I  męskie o n a  Inn nostyizm damski S 9 i> 0  4k
Towar pierwszorzędnej fabryki. Sztuszkl na damskie bluzki (półwełniano i je­

dwabne) wszystkich kolorów 9oO Mk. 
chnstkl dużo rozmiar 12/4 w najmodniejszych kratacn lub pasach 1300 Mk szt. 
Wysyła się bez zadatku przez pocztę z zaliczeniem. Przesyłka i r akowanie 

na rachunek kupującego.
BEZ RYZYKA. Kupujący niczem uie ryzykuje, guyż jeśli towar się nie spo­
doba, to w przeciągu 11 tu dni od otrzymania towaru, tikow y przyjmuję 

z powrotem i zwracam pieniądze.
Adres: M. Bernstein, warszawa, ul. uuelna ? £  g. k. 1 .

Podziękowania moich klientów:
1. W. P. Bernsztejn, War ła w a . Niniejszem potwierdzam odbiór zaliczki. 

Za przesyłkę uprzejmie dziękuję i mam zaszczyt ponowić -zamówienie (n=ł 
45 garniturów w sum ie 175.500 mk) Z poważaniem Ludwin. Kuźina, hanael 
iow. kol. Liberrow, pow. Swoszowice. 2. Sz. P. Bein-ztejn; PraesyWę oraz 
rachunek ł ’ański otrzymałem. Z prr.ecyłki jestem rzeczywiście zadowolony. 
.1. Hanke, Toruń, Kom. XII Okr. Policji Paś 'Iw. 3. Sz. Panie! Żąd»ną ma 
teryę n t nbrame otrzjmałem i jestem zadowolony. Jan Moskwa Czudec Ma 
lopolska. i .  Pierwszą prztsylke otrzymałem i jestem nią zadowolouy. Karol 

Storek, Wieleń (Poznańskie). 6233

; Warszawska Centrala
{ Poszukuje na biura
ubikacyi o 1— 3 pokoi

(ew. z kuchnię)
w okolicy śródmieścia

' Zgłoszenia pod „Wysokie wy­
nagrodzenie" do Adru. Gońca 

i _______krakowskiego. 6351

Młyn m i,  mnorawy 
z imtakiea

wiatraki, hotele, w ille, go­
spodarstwa, zakłady ma 
sai-skie, piekarnie, restan- 

racye, domy miejskie 
wieUł wybór. 

KLAIB3R, Bydgoszcz, ulica 
Jag ellońtks 4. 6211

n n a s s l a  300 Mk
otrzym a: 6010

1 m y d ło  to  a lo lo w o ,  
i  ( l a s i a c z k a  p e r fu m ,  
i  tu b ę , x r a m u ,

11 p r o s z a a  do myoia głowy, 
: 1 p r e s z a k  d o  z a b a w .

LeseiKiewicz i Sta
, Kraków, pl. Szczepański 2.

MROLNICYI!
luz wvczedł z d ruku

m i i
nakładem  M ałopolskiego 
T ow arzystw a Rolniczego

Zaw iera b c g j .ą  treść  ze wszyst­
kich dziedzin gospodarstw a 

wiejskiego, liczne w ska­
zówki i ilustracye.

Cena 300 Mk wraz z przaa. peczt.
W ysyła się  z zaliczką. A d reso w ać :

HIŁOPliuliiE mWAfiZYSliMO łlOLfliCZC
KliAKOW, PIAĆ SZóZbPAKSki L  8.

(,'67

KURS KROJU i MODELOWANIA
zaczynamy dnia 10 stycznie 1922 roku 
dla Pań, które szyć um eją(dla zamiejsco­
wych Krawczyń kr ej pisemny) zgłoszenia

w pracowni krawieckiej 6187
A N N Y  F A B E R O W E J
K .a k ó w ,  M i* o ,s )s < ia  3  l o .

iktefm WTROEO# KlILl&M
F R . B E W B E K m  5p. * ogr. odp.

? O D ' i O R Z E  —  P A R K O W A  1
wykonuje wszelkie artykuły masowe 

t i o c a o n o  • (> 4 to  z  b lm h  :
6256

O 0 0 2 I A Ł  MECHAMICZrtY wykonuje wszelkie 
roboty to k o r s K ie  oraz k Ł P o m . i Y - .

SP E C Y A L N O S t: Narzędzia, przyrządy (sznTTy) sta­
lowe według rysunku lub mocelu dla każdego rodzaju 

przemysłu. likiHAJUMMBBM

AUTA
ciężarowe i osobowe na fu y po cenach przystę­
pnych, wyna muje się. Wiadomość Kraków, Du­

najewskiego 5, schody na prawo iii. p.
MUMM H

O l  A  M f l  końdkk sucho, zdrowa wagonowo w wig- 
0 , A i > b J  ktzych ilościach sprzodo Dem handlowy

„ E N E R G I A " ‘, Kraków
G ro d z k a  31. T o l ilo n  1331. 6265

Dostawa natychmiastowa. — Dostarcza się 
również dla Wojsk. Zakł. Gospodarczych.

i

l

Fadryka maszyn i pomp
d ia  100 robotników, około 3500 qus>., składnice, 
warsztaty z w u ią ,  w większem mieście w pobliżu 
niem ieckie1 granięw, mocerne zabudowanie nada­
jące się do każdej fabr- kacyi. n a  ip r z O d o Z . 
Zgłoszenia pod cyną St. J. 500 do Aministracyi 

„Gońca Krauowskiego*. 62i2

IWBBg«4*UU« • ••M «Vu*UUU«NMU lÓdUUCM tt l
Ceny zn iżo n e  1 5993 U n y  sn izo n e  I

w  WSZYSTKIE MMItY PIS1IEKHE
i przybory biurowe w najlepszym gatunku,
wyrobu własnego i zagranicznego, oraz towurów  
komisowych, wysyłam stale bezzwłocznie paczkami 
za zaliczką pocztową po otrzymaniu zadatku na 

zamówienie.
Niezbędna a rtyku ły  iw ifuczna już n sd a sz ły l P ro s im y

buczjć ua adres i me zwlekać z zasnpem ! 
Fabryka, stład mataryałńw plamiannych i dom nomisowa- 

handiowy
S z .  K I P ć R M A N  M ł . ,  W a r s z a w a ,  G ę s i a  21 Q .
Uwaga: Zamówienia wykonujemy bez brakujących 

artyicułów. — Cenników aię m e wysyła. 
Firma istnieje od r. 1908.»— •* ••••••• o« a—

i Siano pras., owies i
•  B
• sprzedajo wagonowo oraz DRUT 6209 •

a Handi.-Przem. Józef S:p geli
{  W arszaw a, W ilcza 13, tei. 109-87. |
B •

M. Bryi,
K T O  CHCE
Po najtańszych żniwnych cenach, nie -ń nap.sze, lub 
przyjeżdżając do (.Obli, udasię doskiadu tabryczn- go
“ ■ m ” ul. Piotrkowska Nr. 56.

w poawórzu III wejście.
Gdzie są do nabycia w reoztKuch i w sztukach białe 
i kolorowe inólfta na bieliznę i pościei, tov. ary na 
wsypy i poszwy, tianela, barchany, cajgi, chu=Ui, 
pończochy, obrusy, kołdry, również Izevr jęty. sukna, 
korty i vrełny na damskie i męsl- e ubrania, ko- 
styjm y, płaszcze i suknie i w iele innych towarów.

Wysyłam pocztą za za.czka odcinki 
U  W O y d  1 , reS2tit, w gażdej ilości po otrzj maniu 
zadatku. Cenników i próbek me wysyła się. o232

PLOMBY STALOWE
do paczek pocztowych i jako marki ochronne 

4 poleca 5913

I IFabryka „MULTUM
Kraków, ulica Sołtyka L. 19.

GRZEBIENIE
AGRAFKI § w m m ;

SZPILKI DO WŁ0S0W
W WIILKIN WYOOmZC PO CENACH FABRYCZNYCH 
---------------------------------POLEC A --------------------------------

S P Ó Ł K A  P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W A
1 WARSZAWA, N-.LEWICI „ Z E T f l t S  WARSZAWA, MT LEWKI 9.

t W Y K W .N T N E  N O W O Ś C I S ż Z 3 „vGWE j
- a a * AAAAAAAAAAA3 3AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAaaAAAAAAAAA1Aa r^ F Y Y ll e  O Y YYY Y ł W ▼▼▼▼▼▼▼ Y f F F W ł F F f t f f f f  f  F B I  TT
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